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Lwów d. 14. czerwca. 


(Ruch wyborczy, — Nowa ugoda kicacka. 
— Prask Weschlerbanku.) 


Podaliśmy listę mężów zaufania, powo- 
łanych przez centralny komitet krakowski 
do tworzenia komitetów powiatowych dla 
wyborów z gmin wiejskich. Obecnie zamie- 
szczamy okólnik komitetu, wystosowany z 
tego powodu do mężów zaufania. Okólnik 
ten opiewa: 

„ Wielmożny Panie! 

Z ogłoszeń zamieszczonych zeszłego ty- 
godnia w pismach krakowskich, wiadomo 
W. Panu, że komitet wyborczy, wyznaczony 
przez Koło poselskie do kierowania wybora- 
mi do Rady państwa w okręgach wybor- 
czych zachodniej części Galicji, ukonstytuo- 
wał się dnia 29 maja jako komitet central- 
ny dła zachodniej części kraju z siedzibą w 


Krakowie, że czynności swoje rozpoczął, i 
że projekt organizacji wyborczej przygo- 
tował. 


Z uwagi, że wybory do Rady państwa, 
ani dotąd nie są rozpisane, ani też wsześniej 
jak za parę miesięcy nastąpić nie mogą, 
wszelka agitacja wyborcza byłaby w tej chwi- 
li przedwczesną i marnowałaby bez potrzeby 
czas i siły, dla innych zajęć przydatne. Je- 
dnakże w interesie wyborów z gmin wiej 
skich teraz już tyle przynajmniej uczynić 
należy, aby urządzić zawczasu organa, zdolne 
i gotowe do działania na każde zawołanie. 

W tym celu komitet centralny postano- 
wił utworzyć po jednym komitecie w każdym 
powiecie politycznym, a w szczególności w 
siedzibie każdego powiatu politycznego. 

Powiaty polityczne nie są wprawdzie 
identyczne z okręgami wyborczemi gmin 
wiejskich ; jeden okręg wyborczy składa się 
z dwóch, trzech, a nawet i z czterech po- 
wiatów politycznych — wszelako miejsce wy- 
boru posła nie będzie jedno tylko na cały 
okręg wyborczy, lecz będzie ich dwa, trzy 
lub cztery, podług tego, czy okręg 2 dwóch, 
trzech lub caterech powiatów się składa; z 
powodu więc, że wyborcy jednego i tego sa- 
mego okręgu głosować będą na posła nie 
wszyscy w jednem miejscu razem, lecz z 
małemi wyjątkami, każdy prawie w siedzibie 
swojego powiatu politycznego, dalej z uwa- 
gi, że organizacja wyborcza dla gmin wiej- 
skich nie może być zanadto silna, osobne 
komitety w każdym powiecie uważamy za 
niezbędne. 

Za tem pójdzie. że na każdy okręg wy- 
borczy wypadnie po dwa, trzy lub ceztory 
komitety, które z sobą albo wprost albo za 
pośrednictwem komitetu centralnego poro- 
zumiewać się będą. 

Do utworzenia i urządzenia komitetu 
dla powiatu politycznego N. z siedzibą w N., 
komitet centralny zaprasza Wgo Pana, tu- 
dzież WW.N. i N., a licząc na Waszą gor- 
liwość obywatelską, mamy nadzieję, iż tego 
trudnego zadania się podejmiecie. 

Skład komitetu zostawiamy w zupełno- 
ści Waszemu zdaniu, radzibyśmy jednak, a- 
byście Wy Panowie, do utworzenia komitetu 
powołani, byli sami jego zawiązkiem, a po- 
rozumiawszy się z osobami wpływowemi po- 
wiatu, przybrali do grona swego taką liczbę 
członków, jaką za stosowną uznacie. 


Teatr. 


(„Świętoszek.*) 


Żadna komedja, żadna satyra polityczna 
ani socjalna dzisiejszych, namiętnością pło- 
nących czasów, nie wywołała tyle wrzawy, 
tyle obłudnej grozy, co Molierowski „Święto - 
szek* we Francji Ludwika XIV. W paszkwi- 
lach rozsiewanych po Wersalu i Paryżu na- 
zywano autora „diabłem przeobleczonym w 
ludzkie ciało“, „libertynem”, „bezboźnikiem*, 
którego komedja od pierwszego do ostatnie- 
go słowa jest szkaradą. w której nic nie ma, 
coby nie zasługiwało na spalenie, w której 
każda sylaba, giest każdy, spojrzenie, krok 
w prawo czy w lewo, kiwnięcie głową ukry- 
wa intrygę lub zbrodnię, Nigdy może hipo- 
kryzja nie kwitła tak wygodnie jak za Lu- 
dwika XIV — hipokryzja obyczajowa, estety- 
czna, religijna. PRozpusta pokostowała się 
moralnym zelotyzmem i w imię Boga szalały 
orgie. Swiętoszkostwo grasowało na dworze, 
w kołach wyższego urzędnietwa i dostojni- 
ków kościoła, mieszczaństwo znało go naj- 
mniej, ale królewski kamerdyner i tapicer 
miał tyle kurtoazji, albo tyle obawy, że nie 
tykając sfer górnych i wpływowych, humor 
swój pogodny rozlewał najchętniej na war- 
stwy mieszczańskie i ludowe. Nie zawsze — 
ale zwykle. Toż typu do Świętoszka doszu- 
kał się blisko króla — ale Tartuffe i Orgon 
są mieszczanami, > 

Molier był pisarzem o rzadkiej sumien- 
ności. Dla śmiechu i widowiska nie nie po- 
święcił; z równą namiętnością szanował do- 
é bre, jak ośmieszał złe. Jego chryja na świę- 
toszków, to nie libertynizm, to asceza mo- 
ralna, to kazanie tak ogniste, tak nawskróś 
przesiąkłe duchem bożym, jak mowa Bossue- 
ta, karcące hipokryzję, aby ocalić religię. 
Nigdy w zacniejszym nie napisano zamiarze 
komedji; mie było też bowiem ani przed 
Molierem ani po nim pisarza, któryby z ta- 
ką powagą, z takim rygoryzmem obyczajo- 
wym, z takiem namaszczeniem kapłańskiem, 


| pojmował komedję i teatr. 


We Lwowie, Sobota dnia 14, Czerwca 1873. 


O ułan OKA 


GAZELA NARODOWA 


O ukonstytuowaniu komitetu, którego 
utworzenie WPanom powierzamy, chciejcie Pa- 
nowie inne komitety Waszego okręgu wy- 


borczego, 
zawiadomić. 
W końcu nadmienić musimy, iż agitacja 
wyborcza, gdyby już teraz między ludem 
wiejskim była rozpoczęta, bardzo szkodliwie 


a przedewszystkiem także i nas 


, na przyszłe wybory wpłynąćby mogła, zda- 


niem więc naszem na samem urządzeniu ko- 
mitetu powiatowego poprzestać, a z agitacją 
między ludem na teraz powstrzymać się wy- 
pada. 


Kraków dnia 9 czerwca 1873. 

Z głębokiem poważaniem. Przewodni- 
czący komitetu: Dr. Zyblikiewicz,* 

Po szumnych wygłaszaniach, że ruch 
wyborczy bardzo żywo, pełnym prądem się 
toczy, nagle widzi się Stara Presse zmuszo- 
ną wyznać, że „wobec przygotowań wybor- 
czych ludność w ogóle jest ciągle jeszcze bar- 
dzo obojętną“, a mianowicie pisze ona to o 
ludności centralistycznej. Tak się więc naj- 
zupelniej sprawdza, cośmy w artykule kie- 
rującym niedawno powiedzieli o zbyt Żywo 
i zbyt wcześnie rozpoczętym ruchu centrali- 
stów tych starych jak młodych. Wyznanie 
to jednak, całkiem zresztą prawdziwe, zrobiła 
Presse dla zamaskowania klęski, jaka zagra- 
ża „starym“ ze strony „młodych“, którzy 
zręczniej kierują swoją sprawą, i w pra- 
skach ciągłych mają bicz doskonały na sta 
rych. Pisma starych wojują kłamstwami, o- 
szczerstwami przeciw młodym; pisma mło- 
dych bez miłosierdzia odpierają te kłamstwa, 
tak, że powaga, urok i Starej i Nowej Pres- 
sy powoli, ale widocznie upada, a równocze- 
śnie z bankructwami bankierów i banków od- 
pada i jedyna podstawa ich powodzenia mate- 
trjalnego, a nawet bytu, tj. inseraty i tak- 
zwane „Notizen“, nieraz jak i samo milczenie o 
pewnych sprawach pewnych osób lub ban- 
ków, sumami kilkudziesięciotysiącznemi o- 
płacane. Dlatego też N. Presse, która dzi- 
siaj ani połowy nie warta tyle co przed dwo- 
ma miesiącami, pospieszyła sprzedać się na 
własność nowemu „Austr. Towarzystwu dzien- 
nikarskiemu akcyjnemu*, co też dnia 10. 
bm. nastąpiło mimo niekorzystnej dla no- 
wych przedsiębiorstw finansowych pory — 
bo za miesiąc może być W. Presse tyle war- 
tą, co dziś akcje Wechsłerbanku — które nieda- 
wno stały na 380, kilka dni temu na 18, a 
dzisiaj i tyle nie są warte. 

I akcje polityczne lwowskiego „Wahlko- 
mitetu der Juden" bardzo licho stoją. Wia- 
domości, jakieśmy za pismami centralisty- 
cznemi podali w tej mierze, były już zapo- 
wiedzią przesilenia w jego doniosłości, a po- 
stępuje ono dalej, jak widzimy z następują- 
cych telegramów Press i Dlattów: „Lwów 
dnia 10. czerwca. Komitet trzydziestu ma 
się po części odnowić, z powodu ustąpienia 
przeważnej liczby członków, nieposiadających 
prawa wyboru.* — „Lwów dnia 11. czerwca. 
Wszystkie wiadomości o zlaniu się żydow- 
skiego centr. komitetu wyb. z komitetem 
centr. zachodnio-albo wschodnio-galicyjskim, 
tudzież o kompromisie z frakcją Ziemiałkow- 
skiego są bez podstawy. Komitet żydowski 
nie był jeszcze zwołany, z powodu nieobe- 
cności przewodniczącego, p. Koliszera.* — 
Komitet żydowski przetwarza się podobno, i 
Żywioły szwindełesowskie, słabsze liczbą, ale 


silniejsze krzykiem, zostaną z niego wyłączo- 


„Zadaniem komedji 
i teatru jest poprawa obyczajów“, oto pra- 
widło estetyczne Moliera, które w epoce 
zgangrenowanej moralności miało omal nie 
tyle prawa, co w XVIII w. złote godło Les- 
singa. Z tamtego radowało się sumienie, z 
tego wyobraźnia. Z teatru Moliera wiodła 
droga do kościoła, z teatru Lessinga do O 
limpu. Toż „Swiętoszek* napisany był nie 
dla skandalu, ale dla poprawy. A przecież 
zrodził skandal. Aby się oburzyć dążnością 
„Swiętoszka*, potrzeba mieć złą wiarę, aby 
się nań rozgniewać, trzeba tylko poczucia, 
źe się jest wystawionym na scenie. „Orygi- 
nały postarały się uprzątnąć kopię!“ słu- 
sznie rzekł Molier, gdy zawistni mu i obra- 
żeni komedją intryganci wyrobili u króla 
zakaz jej przedstawienia. Napisaną w roku 
1664, ujrzano w Pałais Royal dopiero w trzy 
lata później. I czegoż krzyczała dewocja? 
Co zarzucała Molierowi? Ze powstał na Bo- 
ga i religię. Bóg i religia, oto suknia, w jaką 
się zawsze przybierał jezuityzm na chwile, w 
których miał ochotę spełnić rzemiosła galerni- 
ka lub Don Juana. Komedja Moliera jest 
srogą demaskaradą hipokryzji, kryjącej w 
duszy nicość moralną, a czasem zwierzęce 
zbydlęcenie. Ale jakże drażliwym był przed- 
miot takiej komedji! Faryzeizm umiał zaw- 
sze tak blisko przysuwać się do ołtarza, że 
na odróżnienie pobożnych od obludników 
brakuje czasem kryterjów. Molier narażał się 
na wielką klęskę, gdyby nie zdołał przeko- 
nać słuchaczów, że nie pobożn ść, lecz obłu 
dę chciał wysmagać. Z jakąż więc ostrożnością 
poczyna sobie! Z jakąż prawie przesadną 
drobnostkowością stara się wycieniować tę 
linię graniczną pomiędzy szczerą cnotą i 
prawem nabożeństwem, a przybraną maską 
swiętości! Całe dwa pierwsze akty poświęca 
na przygotowanie widzów; chodzi mu o to, 
aby ich wyobraźnia odrazu pomieściła Tar- 
tuffa na przynależnem obłudnikowi miej- 
scu. Zdawałoby się, jakoby poecie więcej za- 
leżało na dwóch tych pierwszych aktach, jak 
na wszystkiem, co następuje. Daje on do rę- 
ki pędzel każdej z osób występujących po 
kolei i zdaje się mówić do nich: „Małujcie, 


ne. Telegram drugi pochodzi widocznie od 
tej mniejszości; jest to krzyk podyktowany 
rozpaczą, jest też preokupacją przeciw więk- 


szości rozsądniejszej. Odstrychnąwszy się od , 


komitetu narodowego, 
nawet Ziemiałkowszczykom, krzykacze owi 
szwindełesowcy połączą się teraz chyba z mo- 
skalofilami. Szczęśliwej podróży! Deutsche 
Ztg. w siarczystym artykule wstępnym uđe- 


rza na p. Ziemiałkowskiego i zarzuca mu w ! 


końcu: „Chce on strounictwu centralistyczne- 
mu szkodzić, a wiernej państwu ludności ga- 
licyjskiej robić trudności.“ (Zresztą ob. ar- 
tykuł kierujący.) 

We środę i czwartek widzieliśmy we 
Lwowie zastęp Pawlikowianów, który aby zaim- 
ponować, snuł się po wszystkich ulicach Lwo- 
wa, chcąc zamaskować swoją drobną liczbę. 
Był to zjazd mężów zaufania Wydziału „Ra- 
dy russkiej*, na którym miano ustawić kan- 
dydatów na pojedyncze okręgi. 

W sprawie czeskiego ruchu wyborczego 
są dwie ważne wiadomości. Pokrok z d. 10. 
bm. zaręcza: „Już się robią wszelkie przygo- 
towania do agitacji, tylko Że według przy- 
jętego w obozie narodowym zwyczaju nie o- 
głasza się treści narad poufnych dopóty, do- 
póki sprawa dana nie jest stanowczo zade- 
cydowaną. Przy wyborze prawyborców nie 
należy wybierać naczelników gmin, tudzież 
tych księży, którzy albo podawali do rządu 
o zapomogę, albo o których wiadomo, iżby 
ją chętnie przyjęli. W tych okręgach mie- 
szanych, w których Czesi są w mniejszości, 
należy głosować za kandydatami federali- 
stów niemieckich“ (takzwanych ultraraonta- 
nów.) Narodni Listy zaś zd. 11. bm. przema- 
wiają w myśl naszego artykułu czwartko- 
wego: „Naszem hasłem musi być wszech: 
stronna czynność ku obronie naszego prawa 
politycznego. Przyszłość narodu naszego leży 
nie w bierności czasów ostatnich, ale w czyn- 
ności płodnej. Czynność ta musi objąć wszy- 
stkie pola, sięgać na każdy teren pozwolony 
a przystępny, a uawet za próg parlamentu 
wiedeńskiego.“ 

W Dalmacji pracuje dr. Klaic z towa- 
rzyszami w duchu anticentralistycznym. 


W sprawic ugody kroackiej plsze ` Fe- 
ster Lloyd z d. 10. bm.: „Dzięki Światłemu 
umiarkowaniu członków kroackiej deputacji 
regnikolarnej, można rewizję ugody kroacko- 
węgierskiej z r. 1868 uważać za dokonaną. 
Wnioski deputacji węgierskiej są sformuło- 
wane, a pp. Koloman Szell i Ludwik 
Horvath układają je w nuncjum (pro: 
jekt ustawy), które Kroaci niezawodnie 
przyjmą. Główne punkta są następujące: 
Kroaci odstąpili od Żądania, aby ban kro- 
acki był mianowany bez  kontrasygnacji 
węgierskiego ministra - prezydenta ; ale 
niejasny $ 54 ugody określono tak, że woj- 
skowy może być banem, tylko jak długo tę 
godność piastuje, nie może mieć Żadnego 
wpływu pod względem wojskowym. Węgrzy 
nie mogli przystać, aby minister dla spraw 
kroackich był kontrolorem ministerjum wę- 
gierskiego ; ale przystali, aby ten minister 
wszystkie uchwały ministerjum przesyłał na 
ręce bana (który jest sejmowi kroackiemu 
odpowiedzialnym), i w razie gdyby miał ja- 
kie wątpliwości, aby mógł je wyłuszczyć w 
nocie. Ponieważ każdy obywatel węcierski 
temsamem jest obywatelem kroackim, a kroa- 


malujcie jak najjaskrawiej, aby tylko publi- 
czność od razu poznała, Że nie smagam tu 
pobożności, lecz obłudę * I to przygoto- 
wawcze dzieło wybornie mu się udaje. Je- 
dnoczyć religię ze sprawą Świętoszka, mógł- 
by ten tylko, kto sam chodzi drogami Tar- 
tuffa, i draperją religii obleka sprośną na- 
gość swych występków. J'ai mis tout lart 
et tous les soins, qu'il ma été possible, pour 
bien dislinguer le personnage de l hypocrite 
d'avec celui du vrai dévot. To wszystko je- 
dnak nie pomogło Molierowi — złączono 
Boga z postacią swiątobliwego  rozpustnika. 
Nazwano libertynem nie Tartuffa, lecz — 
Moliera. R 

W tydzień po „Świętoszku* przedsta- 
wiono na scenie dworskiej komedję Scara- 
mouche Hermite. Przy wyjściu z teatru 
rzekł Ludwik XIV. do kogoś z dworzan: 

— „Cheiałbym wiedzieć, dlaczego ludzie, 
którzy się oburzają komedją Moliera, nie po- 
tępią dzisiejszej ?“ 

— „Dlatego Najjaśniejszy Panie, bo ta 
komedja wyszydza niebo i religię, dwie rze- 
czy, które ich wcale nie obchodzą; podczas 
gdy Molier wyśmiewa ich samych, a tego 
znieść nie mogą.“ 

Te słowa pozostaną na zawsze sądem 
sumienia i prawdy o „Świętoszku*. Tyle o 
jego dążności. Ażeby ją uwydatnić, nie wa- 
hał się u yć Molier barw zajaskrawych, na- 
wet w teatrze. Jest pewna sfera wzruszeń, 
których nie powinna w nas nigdy budzić 
sztuka, Dobry smak i umiarkowanie opuściły 
Moliera w chwili, gdy kreślił scenę aktu IV., 
w której Tartuffe oblęga cnotę Elmiry 2 roz- 
bestwieniem zwierzęcia. Skutki tej sceny są 
dalszymi, niż się spodziewał Molier. Miała 
być ona kulminacyjnym szczytem charakte- 
rystyki Tartuffa, najwyższem spotęgowaniem 
Jego wewnętrznego rozwoju, 8 w rezultacie 
nie dała Żadnego nowego rysu, któregobyśmy 
już nie znali po scenie aktu IIf., lecz roz- 
toczyła przed okiem widzów ebraz fizyczne- 
go a pi dramatycznego przesilenia. 

„Šwiętoszek“ uważany na tle wieku 
XVII., ze stanowiska form sztuki już wów- 
czas zdobytych, uchodzić musi za komedję 


i rzucając rękawicę ' 


, cki węgierskim, więc nie przystali Węgrzy 


na nadawanie osobnego indygenatu kroackiego 
obywatelom węgierskim. Dla jednolitości 
sieci kolejowej, nie przystano na żądanie 
Kroatów, aby ustawodawstwo o kolejach wi- 
cynalnych oddane było sejmowi kroackiemu. 
Aby nie było nadużyć z powodu, że po roz- 
wiązaniu sejmu kroackiego delegacja kroa- 
cka ma w sejmie węgierskim (jako wspól- 
nym) zasiadać aż do zwołania nowego sejmu 
kroackiego, postanowiono, Że nowy sejm 
krocki musi najdalej we trzy lata po roz- 
wiązaniu poprzedniego być zwołanym. (Od 
wyborów bezpośrednich delegacji kroackiej 
do sejmu węgierskiego Węgrzy więc odstąpili ; 
p. r. G. V.) Na wydatki krajowe otrzymuje 
Kroacja 45 pret. swoich dochodów. Chodzi 
jeszcze tylko pod względem wykonania o 
trafny wybór nowych dygnitarzy kroackich. 


Z upadłym Wechslerbankiem, który na 
jutro zwołał swoich wierzycieli, aby zapobiedz 
wdaniu się sądów, były ściśle związane, i 
przeważnie przezeń założone następujące ban 
ki i towarzystwa: we Wiedniu Vorschuss- 
Kassenverein, Wiener Kassenverein, Spar- 
und Lombard - Verein, Wiener Hypotheken- 
Kasse, Steyrermiihl- Gesellschaft i Guntrams- 
dorfer Spinnerei; w Pradze Prager Wechsler- 
Bank, Teplitzer Bank, Norwestbóhmische 
Vereinsbank i Brixer Kohlenbergbaugesell- 
schaft; w Peszcie Pester Bank i Salgo-Tar- 
janer  Eisenraftinerie- Gesellschaft; we Lwo- 
wie Bank Lwowski w Bozen znajduje się 
filia Wechslerbanku; za granicą zaś Ber- 
lider  Wechslerbank , Frankfurter Wech- 
slerbank, Schweizerische Vereinsbunk (w Ber- 
nie), Sächsische Eisenindustrie- Gesellschaft ; 
prócz tego kilka konsorcjów kolejowych. 


Stronnictwa między żydami 
galicyjskimi. 


Genezis utworzenia się we Lwowie 
Central- Wahlkomitetu żydów galicyjskich 
wychodzi teraz dopiero na jaw: iniejatywę 
dano z Wiednia. W składzie zomer 
Izraela znajduja się pewna ilosé Żydów 
tutejszych, którzy się uważają za Niem- 
ców i z centralistami niemieckimi nie- 
tylko z politycznych względów, leca i z 
narodowych chcą iść wspó'nie. Otóż ci 
głównie usiłowali spowodować agitacją 
wyborczą między Żydami w duchu cen- 
tralistyczno-niemieckim. Jeden z nich, 
jeszcze przed utworzeniem się Central- 
Wahlkomitetu, rozesłał odezwy po kraju, 
wzywając żydów do tworzenia komitetów 
wyborczych dla przeprowadzenia kandy- 
datów centralistycznych, czy to żydów, 
czy Russkich, byle tylko nie Polaków. 
Wspomnieliśmy już dawniej, że odezwy 
podobne wystosowano i do żydów stani- 
sławowskich, i że tamtejsi żydzi odmo- 
wną odpowiedź dali. A że odezwa nosiła 
stampilię Szomer Izraela, a podpis był 
niewyraźny, prezesem zaś Szomer Izraela 
zaś jest dr. Kohn, więc wniosek nasz był 


wyższą, jakkolwiek nie rzadkie w nim sceny 
zakrawające na krotochwilę. Siła jednak i 
dosadność charakterystyki tylu odrębnych po- 
staci, mistrzowski obraz ścierania się dwóch 
obozów, z których jeden złożony z religij- 
nych zelatorów, uplątanych przez Tartuffa 
we formy a nie w ducha religijności (Or- 
gon, pani Pernelle, Marjanna), drugi trzeź- 
wy, czasami lekki (Damis, Elmira, Doryna), 
czasem rozumujący i wytrawny (Kleant) — na- 
dają tej komedji cechę roważną i głęboką. 
Orgon wobec Tartufn wygląda, jak logiczna 
konsekwencja, jak skutek wobec przyczyny, 
jak rzeczywistość wobec teorji. Orgon to 
dzieło Tartuffa, to owoc tej faryzejskiej, z 
form ulepienej, a próżnej ducha religijności, 
która z ludzi wyplenia serce, poczucie obo- 
wiązku i honoru, zwykły nawet rozsądek, 
i popycha ich pod godłami pobożności i po- 
słuszeństwa wyższym wskazówkom nieba do 
pomiatania i wykrzywiania celów ziemskich. 
Religia Tartuffa wydaje takich, jak Orgon, 
prozelitów. 

P. Rychter odtwarza znakomicie postać 
Świętoszka. Po Michale Perin jestto druga 
z rzędu jego rola co do wartości artysty- 
cznej Łatwiejszym jest w niej wyraz obłudy 
i Świętoszkowstwa, ale uzmysłowienie zwio- 
rzęcej, pożerającej Tartufta namiętności ku 
Elmirze, rozlanie jej w głosie, wzroku, drze- 
niu całego ciała, febrze ust, było zadaniem 
bez miary trudnem, z którego wywiązał się 
p. Rychter po mistrzowsku. W scenie, gdy 
zdemaskowany przez Damisa Świętoszek, u- 
fając potędze swojego wpływu na Orgona, 
upada na kolana i oskarza samego siebie z 
przesadnym zapałem, bo wie, że tą właśnie 
prostracją ubezwładni gniew  zdradzonego 
małżonka, Życzylibyśmy sobie odmalowania 
w delikatnej grze wzroku lub twarzy budzą- 


cego się poczucia tryumfu i radości, Że in- 
tryga tak świetnie się powiodła. 
Rola Orgona wymaga artysty, daleko 


już wytrawniejszego, niżeli jest p. Fiszer. 
W ogóle zniżył on bardzo poziom całej po- 
staci, starając się uwydatnić tylko płasko- 
komiczne, a nie poważnie charakterystyczne 
jej strony. Chwile, w których Orgon wygła- 


Rok MI 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (da- 
wniej ulica Nowa liczba 201). Ajemcja dzuienui- 
ków Ua ar. © plac katedralny, W 
= KSAM ate Heia teki h a mefa rynku. WPA- 
:na eń: ran n edynie p. pułkownik 
Raczkowski, ho Jacob 13. w MESU : e Haasen- 
steln et Vogler, nr, 10 Wakliśschgasse i A. Oppelik, 
Wollzeile, $9, W FRANKFURCIK: nad Mencm Min. 
burgu: p. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz opłaty siępiowaj 30 et. a każdorazewae 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nje ule- 
frankowania. 

Manuskrypta drobne nie swracaję s-ywiię laos 
ję niszczone. 


logiczny, że to od prezydenta Szomer 
Izraela wychodzą te wezwania. Donieśliś- 
my przed kilkku dniami o podobnej ode- 
zwie, wystosowanej świeżo do przewodni- 
czącoego jednej z gmin Żydowskich z 
mniejszych miasteczek. Na stampilii już 
stał Szomor Izrael i Central- Wahlkomitó, 
a podpisany był Bierer, jeden z człon- 
ków  Central- Wahlkomitetu. | oniesienie 
nasze wywołało między członkami Central- 
Wahłkomitetu z jednej strony zaprzecze- 
nia, z drugiej badania, iHe w tem do- 
niesieniu jest prawdy.  Central- Wahlko- 
mité bowiem  urzędownie takich odezw 


nie wystosował. Przy tej sposobności 
wyszła na jaw różnica zdań i cału ge- 


nezis Central Wahlkomitotu. 

Owi niemieccy żydzi, 
Szomer Izraela i tworzący w wydziale 
większość, sprosili i członków  Szamor 
Izraela i kilkudziesięciu innych więcej zna- 
nych i poważniejsze stanowiska zajmują- 
cych Żydów-wyborców, aby ukonstytuować 
komitet wyborczy żydowski. Szomer Izrael 
bowiem we Lwowie ma większość żydów 
przeciwko sobia (jak to ostatnie wybory 
do kahału dowiodły, przy których lista 
Szomer Izraela przepadła), a na prowincji 
jeszcze mniej Szomer Izrael lwowski ma 
poważania i posłuchu u Żydów. „Central- 
Wahlkomitet* Szomer Izraela byłby nie- 
tylko niemiał Żadnego znaczenia i wpły- 
wu, lecz byłby opozycję przeciwko sobie 
między żydami wywołał. Trzeba się było 
podszyć pod ogół żydów lwowskich, pod 
poważniejsze firmy i nazwiska. 

Na owem zgromadzeniu niby ogółu 
wyborców Żydowskich przystąpiono isto- 
tnie do wyboru Central- Wahlkomitotu. 
Ale gdy w sferach nieżydowskich ozwały 
gia złomy. motępiająca tan sapuratysm 
żydów, gdy spostrzeżono, Że głosy te s4 
wyrazem powszechnego przekonania, a 
„Dziennik Polski“ biorący Central- Wahl- 
komitet w obronę, stoi odosobniony, 
wielka część wybranych poczęła się usu- 
wać od QCentral- Wahłlkomitetu. Z drugiej 
strony iuni Izraelici, którzy się  poczu- 
wają do polskości i solidarności z naro- 
dem polskim, poczęli chcących się usunąć 
namawiać, aby tego nie czynili, gdyż po= 
rostała w komitecie klika eentralistyczno- 
niemieckich Żydów swem występywaniom i 
działaniem wywoła powszechną agitację 
w kraju przeciwko żydom, zkąd na dłu- 
gie łata smutne mogą następstwa wypły- 
naé.. 

Temi argumentami przekonani, 
wzięli więc wszyscy wybrani udział w 
ukonstytuowaniu Oentral- Wahlkomitotu i 
wybrali komitet ściślejszy, do którego 
prócz dr. Kohna, nie wszedł Żaden pra- 
wie z kliki centralistyczno-niemieckiej. 


należący do 
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szą zasady wpojone mu przez Tertutła, tak 
były grane, jakby Orgon sam siebie ironizo- 
wał. Akt V., wyrywający z jego duszy głę- 
bsze tony rozpaczy, wypadł najsłabiej, nato- 
miast w scenie aktu H przekamarzania się 
z Doryną, rozwinął p. F. wiele szczęśliwego 
humoru, szczególniej w grze twarzy. 

Pani Nowakowska (Elmira) grała trzy 
pierwsze akty ze znącznem  zaniedbaniem, 
a nawet chwile tak wybitne, jak scena 
pierwszych oświadczyn Tartuifa i odkrycia 
ich Orgonowi przez Damisa były rażąco 
blade; wynagrodziła to jednak artystka 
prześlicznem wykonaniem  draźliwej sceny 
aktu IV, w której potrzeba było tego umiar- 
kowania i tej wytworności, jaką tu rozwi- 
nęła pani N., aby złagodzić brutalny efekt. 
Pani Woleńska (Marjanna) nie mogła ani w 
części podołać wysokim trudnościom ostatniej 
sceny aktu H, w której przekora mięsza sią 
tak misternie z uczuciem, i nie odimalowała 
w nałeżytem stopniowaniu nawrotu z rozpa- 
czy ku radości, gdy się Marjanna przekonuje 
że Walery ją kocha. Pani Linkowska (Do- 
ryna), jakkolwiek nie wyczerpała całego 
zasobu humoru leżącego w postaci Moliera, 
oddała jednak z werwą i wdziękiem ralo 
rezolutnej pokojówki. Tu miejsce na ząpy= 
tanie. Czemu tak rzadko widujemy tę tak 
pożyteczną i wielostronnie utalentowaną ar- 
tystkę w rolach odpowiednich rodzajowi i 
sile jej zdolności ?.. P. Woleński (Walery) 
grał jedyną scenę swej roli z humorem, u- 
czuciem i elegancją, a p. Dębicki (Loyal) 
stworzył wyborną rólkę epizodyczną. 

Przepraszam — jeszcze słówko. W ciągu 
całego aktu V damy będące na scenie bawią 
się żywą pogawędką inimo scen wielce dra- 
matycznych. Wierzę, a nawet jestem prze- 
konany, że przedmiot ożywionej rozmowy 
jest bardzo zajmującym, ależ — oddajmy 
scenie, co jej się należy. Et heic dii sunt, 
A rozpaczy Orgona należało się przecież 
trochę współczucia od Elmiry. 


Bronisław Zawadski. 


Naszeim zdaniem lepiej było polskim 


żydom usunąć się zupełnie od udziału 
w Gentral- Wahlkomitecie i zostawić nie- 
mieckich  Szomer-Izraelitów samych, a 


gdyby ci rozpoczęli swe działanie, wtedy 
w porozumieniu z komitetem narodowym 
ukonstytuować się osobno, w celu prze- 
ciwdziałania. Tworzenie bowiem osobnego 
„Central- Wahlkomitó der Juden“ zawsze 
będzie uważane za wyłamywanie się z 
pod solidarności i karności narodowej. 
Po ukonstytuowaniu się bowiem orzekać 
dopiero potrzebę porozumienia się z ko- 
mitstem narodowym, i stawiać warunki 
kompromisu, jako Żydzi chrześcianom, 
jest zawsze separatyzmem,  jeźli już nie 
narodowym to wyznanionym;  jestto zaj- 
mowanie  ultramontańskiego stanowiska. 
Wszak komitet narodowy nie jest ani 
katolickim, ani chrześciańskim. 

Ale cóż? I w ściślejszym komitecie 
Żydowskim wielu zasiada, którzy pragnę- 
liby dostać się do Rady państwa. A więc 
chociaż nie chcą ani w duchu niemiec- 
kim działać, ani przeciw Polakom wystę- 
pywać, radziby jednak skorzystać z utwo- 
rzenia Central- Wahlkomitetu, i stawiają 
jako warunek wspólnego, w porozumieniu 
z komitetem narodowym działania, ażeby 
komitet narodowy zapewnił pewną ilość 
krzeseł poselskich żydom i żeby komitet 
narodowy wziął do swego Składu dwóch 
lub trzech z grona Central- Wahlkomitetu. 

Co do pierwszego warunku, tego 
komitet narodowy niema prawa przyj- 
mować lub odrzucać, bo byłoby to narusze- 
niem swobody wyborców, którzy sami 
przez swe komiteta lokalne będą stawiać 
kandydatów. 

Co do drugiego warunku, to komitet 
narodowy przyjąćby go mógł, ale jedynie 


wtedy, gdyby się  Central-Wahlkomitet 
po jego przyjęciu i  urzeczywistnieniu 


rozwiązał. 

Poza większością polskich żydów w 
Centralwahłkomitecie, stoi mniejszość ży- 
dów niemieckich, która na własną rękę 
działać zaczyna. Owe odezwy, w imieniu 
Szomer Izraela i Centralwahlkomitetu wy- 
stosowane, a podpisane przez Bierera, wy- 
chodzą od tej spiskującej mniejszości, 
bardzo drobnej wprawdzie, lecz ruchliwej, 
niezważającej na nic i gotowej spokój ca- 
łego żydowstwa galicyjskiego na długie 
lata zakłócić, ażeby tylko okazać się u- 
służnymi centralistom wiedeńskim, z któ- 
rymi utrzymują związki i zaopatrują ich 
dzienniki w takie kłamliwe telegramy i 
korespondencje. Ale działalności tei kliki 
wcale się nie obawiamy. Żadnego ona 
niema wpływu, i działaniem swem nie- 
tylko narodoweimu komitetowi nie szko- 
dzi, ale nawet pomaga. Jej odezwy spra- 
wiły, iż żydzi w Stanisławowie, w Koło- 
myi, w Przemyślanach zgłosili się sami 
do narodowych komitetów lokalnych, tam 
się tworzących, i w nich wezmą udział. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 
Z nad brzegów Dźwiny. 


Ostatniemi czasy długo toczył się spór 
w Moskwie, jakie gimnazja są potrzebniejsze 
i korzystniejsze. Otóż rząd zadecydował, że 
klasyczne, i w tym duchu reorganizował 
szkoły. Klasyczne gimnazja dają wykształ- 
cznie encyklopedyczne; uczniowie, którzy u: 
kończą takowe, chcąc wyrobić sobie stanowi- 
sko, zapewniające byt, muszą wstępować na 
uniwersytet i tam dochrapywać się stopnia, 
który daje przywileje. Z 


Kronika monachijska. 


(Wspomnienie z roku 1849, Czem był da- 
wniej Bismark, świadczy jego mowa, której dzi- 
miaj wszystkie jego czyny zaprzeczają. Przodko- 
wie Biomarka i związek ich z Moskwą.) 


Było to po burzy — był to czas bole- 
snych wspomnień, zawiedzionych nadziei, gdy 
gerca wszystkich mężów czynu Germanii, 
żółcią były napojone. Był to dzień klęski 
wielkiej, a w przyszłości, jak mara grobowa, 
stało widmo reakcji absolutyzmu. Smutno 
było w Niemczech i ciężko na sercu pra- 
wym wnukom Barbarosy ; pieśniarze spiewa- 
li pieśni boleści, jak Skargi Jeremiego, jak 
Psalmy Krasińskiego .. Było tow r. 1849. 

Na dniu 15. listopada w sali sejmowej 
kupiła się gromadka mężów postaci szla- 
chetnej a dumnej. Na czołach ich zmar- 
szczonych widniała pogarda obecnej chwili 
a bruzdy głębokiemi ryła się boleść prze- 
granej. Ministerjum przyjęło wniosek do 
prawa o ślubach. W dniu obecnym toczyła 
się na sejmie dyskusja nad tym wnioskiem. 

Z pośrodka owych mężów, o których 
mówiłem, wystąpił jeden i pewnym, mierzo- 
nym krokiem wstąpił na trybunę. Był to 
mężczyzna w pełnej sile wieku. Wyniosła 
na pół ogołocona z włosów głowa świadczy- 
ła, iż mąż ten dawno już przebył walki 
młodzieńcze umysłu i serca, a myśli ukła- 
dały się w jeden system wielki, który zo- 
stanie na całe Życie przewodnią gwiazdą w 
czynach. 

Wśród ciszy ogólnej ozwały się słowa: 

„Mowca, który przedemną stał tu na 
trybunie, ubolewał, iż ministerjum nie przy- 
chyliło się jednogłośnie ku zasadzie, za- 
wartej we wniosku o ślubach cywilnych. 
Co do mnie, ja ubolewam, Że  ministerjum 
przychyliło się ku temu wnioskowi, ch »ć na- 


wyjątkiem ludzi 


nauki, którzy zostają nauczycielami — resz- 
ta niezamożnej młodzierzy, mając przywilej i 
protekcję, łatwo posuwa się po szczeblu hi- 
erarchii urzędniczej. — Protekcja ta w słu- 
Żbie urzędniczej jest wszystkiem, brak ta- 
kowej czyni każdego zerem, więc chcąc słu- 
żyć, należy pozbyć się osobistych przekonań, 
uczucia godności człowieka, a kierować się 
opinią tych ludzi, co mają wpływ i mogą pro- 
tegować. Ludzi wykształconych  encyklo- 
pedycznie, dosyć, ztąd łatwość zastępowania 
urzędników innymi. Gimnazja realne dają 
możność tym, co je skończyli, wstępować 
do szkół wyższych specjalnych; po ukończe- 
niu zaś takowych, każdy staje się od razu 
poszukiwanym, niezależnym, a takich właś- 
nie rząd sobie mieć nie Życzy. Na Białej 
Rusi przekształcono gimnazja dawne mięsza- 
ne na czysto klasyczne, z wyjątkiem Dyna- 
burgskiego. Przekształcone gimnazja obsa- 
dzono od dołu do góry Moskalami, którzy w 
wykładzie trzymają się fałszu, argumentując 
w razie potrzeby rózgami, od dzieciństwa 
więc podłą charakter; aby młodzież mogła 
wyszumieć się, tolerują niemoralność, leni- 
stwo, iinne złe nałogi. Nawet ci, co pragnę- 
liby się uczyć, także próżnować muszą, — 
bo czegoż mogą się nauczyć od nauczycieli, 
którzy sami żadnej nauki nie posiadają, a 
których jedynem zadaniem szerzenie moskwi- 
cizmu. Po ukończonym przeto próżniaczo 
kursie gimnazjalnym, pozostają trzy drogi 
do wyboru: albo iść na uniwersytet, albo 
wracać do domu, ałbo wynosić się do Mo- 
skwy na służbę. Uniwersytety moskiewskie 
są dla Polaków prawie zamknięte; na 10 
Moskali wolno przyjmować tylko jednego Po- 
laka, dawniej stosunek był jak 10 do 6. 
Przyjęcie do uniwersytetu warszawskiego 
mieszkańca Litwy lub Rusi połączone jest 
z wielkiemi trudnościami. Do szkół wojsko- 
wych korpusów Polaków prawie nie przyj- 
mują. Do wojska przyjmują z trudnością, 
a przyjętych maltretują i nie posuwają na 
wyższe stopnie. Ci, co wracają do domu, nie 
mając Żadnej rolniczej znajomości, widząc 
się nieużytecznymi, a nawet nieraz ciężarem 
dla rodzin, wyjeżdżają, z małym wyjątkiem, 
do Moskwy na służbę, a tam przy małym 
stopniu oświaty i rozwiniętych nałogach w 
szkole bratają się łatwo z Moskalami. Nie- 
którzy dorabiają się tam funduszu, i jeżeli 
nie zostają w Moskwie, przynoszą rodzinom 
swoim niejaki dobrobyt. Inni, przebywszy 
lat kilka w Moskwie bez zajęcia, wracają na- 
powrót do kraju, i stają się istotną jego pla- 
ga: pijacy, próżniacy chętnie się łączą z Mo- 
skalami, i prowadzą tryb Życia bardziej mo- 
skiewski niż polski. 


W ostatnich czasach, po zniesieniu sta- 
nn oblężenia, skasowaniu wojennych naczel- 
ników, dawniejszy przestrach mieszkańców 
znika, i powoli zaczyna się w nich ożywiać 
duch obywatelski. Z bliższych Rygi, Mi 
tawy, Dorpatu powiatach zamożniejsza szlach- 
ta zaczyna posyłać swe dzieci do szkół po 
mienionych miast. Edukacja tam jest sumien- 
niejsza, chociaż wystawia na większe koszta. 
Młodzież zaczyna też wyjeżdżać do szkoły 
politechnicznej w Rydze. Nawet dziewczęta 
zuczynują posyśac ao pensjonatów w kMydze, 
Mitawie i Dorpacie. W miastach tych we 
wszystkich szkołach i pensjonatach nauczanie 
odbywa się w niemieckim języku. Pod wzglę- 
dem pedagogicznym szkoły stoją dość wyso- 
ko, a z uczniami odchodzenie się jest ludz- 
kie. Wpływ tamecznych pensjonatów na na- 
sze dziewczęta jest bardzo korzystny; panny 
nauczają Bię pracowitości i oszczędności nie- 
mieckiej. Niestety, brak Środków materjal- 
nych nie dozwala wielu rodzinom korzystać 
z sąsiedztwa tych miast. 


Brak praktyki w zawodzie handlowym, 
żle zrozumiana duma, która mocno się je- 
szcze szlachty trzy a, wreszcie niełatwa kon- 
kurencja z Żydami, robi to, że bardzo mało 
dotąd bierze się do handlu; wszakże powoli 
brać się zaczynają, konieczność w tym razie 
lepiej od wszelkich teoryj działa. 

Szlachta obecnie siedzi po większej czę- 
ści kątem na wsi, to jest nic nie robi, ma 
tylko ogród i dom do swego użytku, resztę 
zaś w arędzie. W powiatach Newelskim, Sie- 
bieskim, Ilorodeckim i  Wieliskim mniej 
zamożni właściciele, nie mogąc utrzymać 


wet tylko w takiej mierze. Ja muszę oświad- 
czyć najotwarciej, iż jestem przeciwny zasa- 
dzie tego wniosku, w nim bowiem widzę 
jawny zamiar, wobec tyłko za bardzo silnej 
opozycji w narodzie trochę zmieniony, wpro- 
wadzenia małżeństw cywilnych, tego tak 
według nazwy jak treści czystego gallicyz- 
mu. Już sama liczba petycyj, które przeciw 
16. artykułowi występują, dowodzi jak ów 
artykuł wdziera się w całą istotę bytu na- 
rodowego silniej i bardziej bezpośrednio niż 
wszystkie inne prawa. Artykuł 11., o któ- 
rym twierdzicie panowie, iż wyznanie reli- 
gijne pozostawia nietknięte w swych swobo- 
dach, artykuł ten staje się pięknym fraze 
sem, bo od wyznawców chrześcianizmu a w 
szezególności od protestantów, wymagacie aby 
się poddali żądaniom waszych konstytucyj- 
nych wyznaniowych ustaw, a to wprzód nim 
staną przed ołtarzem. Dopiero wtedy pozwa- 
lacie im przyjąć błogosławieństwo kościoła, 
siłą którego jedynie małżeństwo staje się .u 
nas prawomocnem. Chrześciańskim  stowa- 
rzyszeniom daliście to samo konstytucyjne 
równouprawnienie, co demokratycznym klu- 
bom, na zasadzie wolności stowarzyszeń, a i 
to na dziś za wiele... 


„Jednakowoż ograniczacie panowie te pra- 
wa na niekorzyść religijnych towarzystw, wy- 
magacie bowiem, aby zezwolenie na uroczy- 
stość ślubną i ważność jego zależały od są- 
dowego aktu sielskiego pisarza, w którego 
to ręce oblubienica ma składać swe śluby 
wierności... pozwalacie, aby kościół był pa- 
ziem, niosącym ogon sukni podrzędnej biuro- 
kracji. Pozwalacie panowie, aby już zawiąza- 
na małżeństwem para stawała przed ołta- 
rzem i proboszcz naówczas ma pytać owego 
żonatego mężczyznę, czy on swoją żonę — 
już jako taką prawnie uznaną — chce wziąć 
lub nie? Proboszcz ma dawać pytanie, na 
które odpowiedzieć: nie, ów mąż niema już 
najmniejszego prawa! Sądzę, iż w państwie 
nie wszyscy duchowni, którzy jeszcze mał- 


koni i służby, wynoszą się do powiatowych 


` miasteczek, gdzie mają kościół. 
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( powiatowego włościan). 
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Zycia w kraju żadnego, gdyż oprócz 
starców, kobiet i dorastającej młodzieży ni- 
kogo niema. Mężczyzni dorośli są po więk- 
szej części dotąd jeszcze w Syberji, albo 
przeniesieni z wygnania do Kongresówki, 
zkąd wyjeżdżać na Litwę im nie wolno, albo 
pozostają w Moskwie na służbie. Kiedyż to 
domy nasze zdejmą załobę, kiedyż to matki 
powitają dzieci, a żony mężów?! Wszak to 
już 10 lat upłynęło po zgnieceniu powsta- 
nia a ślały zniszczenia na Litwie są tak o- 
kropne i widoczne jakby po Świeżo zaszłej 
klęsce. 

Szkoły 5cio i 3chklasowe. zamieniono 
na 2uklasowe, i takowe istnieją tylko w 
powiatowych miastach, są to więc prawie 
elementarne szkoły, choć zwą się powiato- 
wemi. Gimnazja żeńskie dają uczennicom 
kończącym je pewne przywileje, jak to: za- 
kładania pensji, prawo nauczania jako gu- 
wernantki. Polek w gimnazjach mniej od Mo- 
skiewek, są to w przeważnej części córki u- 
rzędników, które korzystają z rządowych sty- 
pendjów. Zakłady te, zwłaszcza witebskie 
gimnazjum, są raczej depozytem kochanek 
dla liberałów a Żon dla małych urzędników 
i oficerów. Prawie każda wychodzi za mąż 
po ukończeniu zakładu, a to czyni zakład 
poszukiwanym. Do pensyj prywatnych Polacy 
nie oddają swych dzieci, ponieważ urządzone 
są zupełnie po moskiewsku. Taki jest stan 
szkół średnich. Elementarne szkółki powinny 
być w każdej gminie. Nauczycielami szkółek 
mogą być tylko Moskale prawosławni, któ- 
rzy są dobrze płatni. Każdy włościanin wła- 
ściciel obowiązany jest dawać na szkołę ko- 
rzec zboża i przywieźć z lasu rządowego pā- 
rę fur drzewa. Zato każdemu chłopowi wła- 
ściciełowi przysługuje prawo oddania wszyst- 
kich synów do szkoły. Na wyżywienie ich 
obowiązany jest dostarczać w pewnej ilości 
wikt. Mieszkanie, usługę i naukę uczniowie 
mają darmo. Na ka udziela się tylko pod- 
czas zimy. Odbywa się ona z zupełnem nied- 
balstwem, tak że przez cztery lata chłopca 
zwykle nie nauczą czytać nawet po moskiew- 
sku. Najważniejszym środkiem pedagogicznym 
dła nauczyciela jest bicie. Zależy nauczyciel 
tylko od mirowego pośrednika (naczelnika 
Nauczyciel Moskal 
również uczy chłopców i religii. Ksiądz mo- 
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się, czy nauczyciel nie dopuszcza się fałszu 
w nauczaniu religii. 

„ W gminach katolickich chłopi nieustan- 
nie żądają wezwania księdza. Długotrwająca 


nauka a wydająca tam małe owoce, zniechę- | 


ca chłopów, i w szkołach tylko tyle bywa 
dzieci, ile ich żąda przepis Od zupełnego 
posyłania dzieci do szkół uwolnić się ne 
można, gmina bowiem corocznie obowiązana 
jest posyłać pewną iłość dzieci na naukę. 
Jeżeli niema przepisanego kompletu, to bio 
rą dzieci kątników i parobków i takowe 
karmią kosztem gminy. To zmusza chłopów 
właścicieli do oddawania synów do szkoły, 
wolą bowiem karmić własne dzieci niż cu- 
dze. W domu uczyć po polsku nie wolno, 
olcmacntarzc polokio są zakazano, Jcduakże 
pokryjomu chłopi katoliccy bardzo chętnie 
uczą swe dzieci po polsku, W czasie trwa- 
nia stanu oblężenia, który zaledwie kilka lat 
temu zniesiono, szlachta nawet zapisywała 
mało ksiąg polskich, lękała się bowiem 
zwrócić na siebie uwagę rządu. Dotąd zapi- 
sują gazety moskiewskie i  petersburgski 
Journal de St. Petersbourg. Warszawskie ga- 
zety polityczne mało kto otrzymuje, ponie- 
waż później dochodzą od moskiewskich, są 
droższe od nich i nie zawierają rozporzą- 
dzeń rządowych dotyczących Litwy. Z pism 
literackich polskich napotykałem Bluszcz i 
Tygodnik ilustrowany. W ogóle książek za- 
isują mało. Książki moskiewskie wypo- 
yczane od Moskali chytnie są czytywane, 
a zwłaszcza w powiatach białoruskich. Wła- 
ściciele ziemscy Moskale piastując zyskowne 
urzęda, zapisują dość znaczną ilość ksiąg i 
gazet moskiewskich, to samo da się powie- 
dzieć i o urzędnikach Moskalach, mieszkają - 
cych w miastach. Od nich to książki wypo- 
życzone odbywają wędrówkę po wioskach. 
Stosunki między Polakami i Moskalami na 
wsi są słabe. W miastach łączą się chętniej. 


żeństwo uważają za rzecz Świętą, dadzą po- 
słuch temu prawnemu poniżeniu kościelnego 
ślubu na stopień prostej formalności. Chce- 
cie panowie temu obrzędowi pozostawić czczą 
tylko formę, to musicie w imię religijnej 
wolności zmusić kościół protestancki do 
zmiany ślubnego rytuału. Cywilne małżeń- 
stwo występuje wrogo przeciw kościelnym 
ślabom, a naród poczyna czuć w sobie siłę 
oporu. Jak głęboko w uczucie i religijne po- 
jęcia narodu sięgacie panowie temi prawami, 
dowodem na to owe petycje, nietylko co do 
liczby, lecz bardziej pod względem sposobu 
ich wyrażania się... zupełnie różne od 
«wszystkich innych petycji... 

„Nie sądzę panowie, iżby zadaniem pra- 
wodawstwa było przeoczać to, co ludowi jest 
świętem! Przeciwnie! gdzie prawodawstwo 
chce lud uczyć i prowadzić, tam zadaniem 
jego jest działać, aby życie ludu w każdym 
kierunku silnie na wierze i dobrodziejstwach 
religii było oparte, a nie przeciwnie — od- 
rzucać tę podporę nawet tam, gdzie ona 
jest obecnie, a wraz z tem poniżać powagę 
kościoła i instytucyj religijnych, i to tam, 
gdzie one głęboko w życie ludu wrosły, i to 
mianowicie w tym czasie, gdy liberty- 
nom, co się ukształconymi zowią, udało 
się ich obojętność ku każdej pozytywnej re- 
ligii o tyle wszczepić i wielkim massom, iż 
już spokojnych obywateli a ludzi zbrodniczych 
namiętności jedynie bagnet dzieli... iż wojna 
wszystkich przeciw wszystkim nie jest już 
żadną fikcją !...* 

Cały ten ustęp mowca mówił pomału z 
naciskiem, jak gdyby chciał słowo każde 
wyryć przemocą w pamięci i sercu słu- 
chaczy... 

„Dla prawego wyznawcy Mojżesza —tak 
dalej mówi: — małżeństwo z chrześcianką 
jest moralną niemożebnością. Jeżeli zaś ci 
żydzi, ktorzy już nie są rzeczywistymi wy- 
znawcami Mojżesza, zowiąc się mędrkami 
zechcą z podobnemiż chrześciankami zawie- 
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Mieszczaństwo i biedna szlachta uczy dzieci 
w domu po polsku i po moskiewsku, do 
szkół zwykle nie poseła. Oświata więc przy 
takich warunkach szerzyć się nie może. Lud 
pozostaje ciemny, fanatyczny i niedowierza- 
jący. Widząc ze strony urzędników niepo- 
szanowanie prawa własności i rabunek całe- 
go mienia, sam się do tego przyzwyczaja, 
staje się łapczywym, chętnie korzysta z cu- 
dzej biedy, jak to się dzieje np. z konfisko- 
wanemi majątkami, gdzie każdy czyha, aby 
coś przywłaszczyć sobie. Urzędnicy rozbijają 
się o takowe,a nabywają je od rządu w na- 
stępujący sposób: Przypuśćmy, że wieś daje 
dochodu rocznego netto 2000 r., więc urzę- 
dnicy kupują na wypłatę z tem, że wypła- 
cają rządowi po 1.500 r. rocznie w przecią- 
gu lat 30tu. Po upływie tego czasu płacący 
staje się właścicielem. Skonfiskowanych ma- 
jątków nie wolno oddawać w dzierzawę Po- 
lakom i Białorusinom katolikom, wyszukać 
więc dla nich dzierzawcę nie jest łatwo. 


Przegląd polityczny. 


Przyjazd cesarza niemieckiego do Wie- 
dnia, według Prov. Corr. odroczony został 
stanowczo, a kto wie, czy nie zaniechany. 
Powodem jest choroba, która wieścią o na- 
głym zgonie ks. Alberta jeszcze pogorszoną 
została. Również wycieczkę do Jugenheimu 
i Darmstadtu usunięto z programu. W końcu 
zaś czerwca lub na początku lipca pojedzie 
cesarz do kąpiel w Ems, a w połowie sier- 
pnia do Gasteinu, i ztąd to, jeżeli zdrowie 
pozwoli, odwiedzi Wiedeń, Car tymczasem 
d. 11. bm. w drodze do Ems zjechał się w 
Darmstadzie z szachem perskim. Widzimy z 
programu tych podróży, że dwaj cesarzo- 
wie europejscy spędzą czas dłuższy wspólnie 
w Ems. 

Parlament niemiecki odroczony ma być 
stanowczo d. 28, bm., ponieważ na 400 de- 
putowanych zaledwie 138 zbiera się na po 
siedzenia i co chwila braknie kompletu. 
National Ztg. i inne dzienniki gorzkie ztąd 
czynią wyrzuty ojcom narodu niemieckiego, 
porównując ich apatję z gorliwością deputo- 
wanych Zgromadzenia wersalskiego, gdzie na 
750 zwykłe około 700 uczęszcza regularnie 
na posiedzenia, pomimo że od dwóch pra- 
wie lat Zgromadzenie obraduje bez przerwy. 


członkom, a dyety, jak widzimy, zastąpić mogą 
czasem patrjotyzm. Wobec tego najważniejsze 
ustawy, jak wojskowa i prasowa, nie przyjdą 
już obecnie pod obrady. Rząd  pragnąłby 
gorąco przyjęcia ustawy o  zaprowadzeniu 
konstytucyjnych rządów w Alzacji i Lota- 
ryngii od l. stycznia 1874, Wniesienie je- 
dnak odnośnego projektu zależeć będzie 
ściśle od rezultatu wyborów do rad jene- 
ralnych, które odbędą się w obu tych pro- 
wincjach d. 22. bm. Jeżeliby wypadły w 
duchu rządowi nieprzyjaźnym, utrzymanym 
zostanie nadal absolutyzm. Projekt konsty- 
tucyjny zastrzega Alzacji i Lotaryngii 15 
deputowanych w parlamencie. 

Berlińskie dzienniki i Magdeb. Ztg. 
zamieszczają ciekawe rewelacje zakulisowe 
ze świata dyplomatycznego, z których się 
pokazuje, że hr. Arnim, poseł niemiecki w 
Paryżu, podczas całego konfłiktu Thiersa z 
prawicą monarchiczną , działał w duchu 
wręcz przeciwnym polityce Thiersa i popie- 
rał koalicję klerykalną, ulegając podszep- 
tom partji dworskiej w Berlinie. Ponieważ 
Thiers, jak wiadomo, upadł mniejszością 16 
wahających się głosów lewego centrum, nie 
ulega wątpliwości, Że oświadczenie się hr. 
Arnima w imieniu rządu niemieckiego za 
Thiersem, byłoby ich rzuciło na jego stro- 
nę. Dwulicowość ta została odkrytą, a hr. 
Arnim w tych dniach już wyjeżdża na urlop, 
z którego prawdopodobnie nie powróci już 
do Paryża, 

Ciekawą a bardzo w sytuacji obecnej 
chwili uzasadnioną wiadomość podaje Pester 
Lloyd. Chodzi tu o alians, który zawarły 
świeżo Niemcy i Włochy pod wpływem o- 
baw przed klerykalnemi dążnościami rządu 
wersalskiego. Inicjatywa wyszła od Włoch, 
które na pierwszą wieść o powrocie legi- 
tymistów do rządu, zawiązały rokowania w 


rać Śluby i łączyć się cywilnie, dla nich 
można wyjątek zrobić — lecz dziwnem to 
jest dla przeniewierczych jednostek, miliono- 


wej ludności wiernej wierze swych ojców 
narzucać niesłychany ucisk.“ 
„Ktoś tu mówił podczas dyskusji, że 


Europa zwie nas narodem myślicieli. Pano- 
wie! te czasy minęły !... Przedstawiciele na- 
rodu ostatnich dwóch lat pozbawili nas tej 
cześci!... Zdziwiona Europa ujrzała tłumaczy 
francuzkiej makulatury, a nie samodzielnych 
myślicieli. Możebne, że jeśli prawo o cywilnych 
małżeństwach będzie miało większość sejmu 
za sobą, to lud nareszcie zostanie oświecony i 


dojrzy.. szarlatanernię, której ou łupem! 
Otworzą mu się oczy na to, iż jedno po 
drugien odbierają mu odwieczne chrze- 


ściańskie zasadnicze prawa : prawo być rzą- 
dzonym od chrześciańskiej władzy, prawo 
zabezpieczenia dzieciom swym chrześcaińskie- 
go wychowania, prawo łączenia się w stadła 
małżeńskie chrześciańską drogą, której od 
wieków wiara jego wymaga bez względów 
jakichś na konstytucyjne ceremonie. — Da- 
lej panowie płyńmy! dalej tymże torem... 
a jeszcze mam nadzieję, iż dożyję dni gdy 
warjacka nawa dzisiejszego wieku strzaska 
się o skałę Chrystusowego kościoła Wia- 
ra w objawione słowo Boże stoi jeszcze wśród 
ludu silniej niż wiara w błegosławioną siłę 
jakich tam bądź praw rządu!!...* Skończył! 
Nikt bez wrażenia nie został. Jedni się zży- 
mali bo dotknął ich strony słabej; drudzy 
choć podzielali prawdy głoszone przez mo- 
wcę, obawiali się wyjawić swe zdanie... i 
tylko grono mężów, z których koła mowca 
wyszedł, wołało klaszcząc w zachwycie : 


„Brawo Bismark! brawo!“ 


Było to grono tych samych ludzi, któ- 
rzy do dziś pozostali. wierni — swej nazwie 
liberałów... 


„ 5z, czytelniku! śmiać się czy płakać ?!! 
(i ludzie mają dziś pierwszy głos na ziemi... 
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tym duchu w Berlinie, przyjęte jak najchę- 
tniej przez ks. Bismarka. W skutek tych u- 
kładów, udał się królewicz niemiecki w po- 
wrocie z Wiednia do Medjolanu, gdzie zje- 
chał się z królewiczem włoskim. Tam to 
w asystencji kilku włoskich ministrów pod- 
pisać miano formalny traktat przymierza, 
którego brzmienie pozostało tajemnicą. 

Rząd francuzki ma do zanotowania w 
bieżącym tygodniu jedno zwycięztwo i jedną 
klęskę. Dnia 10. bm. odbyły się w Zgroma- 
dzeniu narod. żywe rozprawy nad interpela 
cją Lópera o zawieszeniu dziennika Corsaire. 
Około 10.000 osób przybyło z Paryża do 
Wersalu, aby osobiście być przytomnym na 
widowni parlamentarnego boju, pierwszego 
jaki lewica wydała nowemu gabinetowi. Na- 
pływ ten ludności zaniepokoił i zmartwił 
Mac-Mahona. Lópere dowodził, że dziennik 
zawieszony miał prawo zbierać subskrypcję 
na wysłanie robotników francuzkich do 
Wiednia. Minister spraw wewnętrznych Beu- 
lé miał słabą mowę, w której usprawiedli- 
wiał rząd, pragnący jedynie wykonywać po- 
powierzoną sobie przez Zgromadzenie zbaw- 
czą misję. Cios jednak najgłębszy zadał rzą- 
dowi Gambetta, który przedstawił Zgroma- 
dzeniu tajny okólnik ministra spraw wewn., 
Beulćgo do prefektów w przedmiocie prasy. 
Zapytuje w nim minister, które dzienniki są, 
albo być mogą konserwatywnemi. Dalej żąda 
objaśnień co do sytuacji finansowej dzienni- 
ków i do wagi, jakąby one przyłożyć mogły 
do uprzejmego poparcia ze strony rządu (to 
jest do subwencji). Minister zaleca prefektom 
wejść w jak najściślejszy stosunek z dzien- 
nikarstwem i między innemi sposobami wa- 
bienia, pozyskiwać je udzielaniem bieżących 
wiadomości. Gambetta wykazał w mowie o- 
gnistej całą szkaradę takiego postępowania, 
siejącego demoralizację w prasie francuskiej, 
i potępił politykę rządu, którą Francja dla- 
tego tylko znosi, że nie chce rewolucji a 
zbawienia oczekuje od prawa i siły demo- 
kratycznego stronnictwa. Gdyby lewe cen- 
trum nie było zdania, Że interpelację wnie- 
siono nie na czasie, opozycja uzyskałaby wię- 
kszość i już w pierwszej walce rząd byłby 
pokonany. Tak jednak zwyciężył 389 głosa- 
sami przeciw 315. Koalicja jednak pomiędzy 
lewicą, na której czele stanął Gróvy, a le- 
wem centrum, nawiązuje się coraz ściślej, a 
jeżeli prezesem tegoż obiorą Kazimierza Pe- 
riera, upadek rządu Mac Mahona a powrót 
Thiersa stanie się niezawodnym. W każdym 
jednak razie rozprawy z d. 10. b. m. skom- 
promitowały mocno rząd obecny i już w dniu 
następnym ogłosił Journal officiel dymisję 
podsekretarza stanu w ministerjum spraw 
wewnętrznych, Pascala, który zredagował tak 
kompromitujący okólnik. 

, Wielką rząd poniósł klęskę w Lyonie, 
gdzie przy wyborach municypalnych wyszło 
z urny na 36 radców, 35 radykalistów a 1 
konserwatywny republikanin. Doniosłość tej 
klęski okaże się jaskrawiej, jeżeli zważymy, 
że Lyon jest po Paryżu drugiem miastem 
we Francji, i że wybory odbyły się już we- 
dług przepisów nowej, przez większość mo- 
narchiczną Zgromadzenia narodowego uchwa- 
lonej ustawy, która miała zgnieść republi- 
kańskiego ducha w Lyonie. 

Journal Officiel ogłasza nominację jen. 
Chanzy na prowizorycznego gubernatora Al- 
gerji. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 11. czerwca, 
o godzinie 7. Na porządku 
prezydenta. 

Miejsce przewodniczącego zajmuje najstar- 
szy wiekiem, p. Wieczyński. Obecnych członków 
jest 90, dziesięciu zaś członków usprawiedliwiło 
swą nieobecność. 

P. Bałutowski zabiera głos i stawia wnio- 
sob, ażeby nie otwierać dyskusji nad kaudydata- 
mi, ponieważ w tej sprawie porozumiano się już 
na poufnem posiedzeniu. Rada prżychyliła się 
do tego wniosku, 

Nastąpiło głosowanie. Głosujących było 
90, p. Aleksander Jasiński otrzymał 81 gto- 
sów. Wynik ten głosowania przyjęto oklaskami, 

P. Jasiński zabiera głos i mniej więcej w 
następujące słowa przemawia: Nie jestem w o- 


Początek 
dziennym wybór 


Lecz na Boga! Historja świata jest sądem 
świata. 

Z powodu bytności ks. kanclerza nie- 
mieckiego w stolicy Moskwy, Pet. Wied. 
przypominają, że nie pierwszy to Bismark, 
co się zapisał w dziejach Moskwy, a przez 
nią i dawnej rzeczypospolitej Polskiej, Pra- 
pradziad dzisiejszego kanclerza, pułkownik 
August miał młodszego brata Krzysztofa, 
którego synem był Ludolf August, także puł- 
kownik, przybyły do Moskwy w pierwszej 
połowie zeszłego wieku dla uniknienia kary 
za zabicie po pijanemu swojego sługi. Zali- 
czony w rogu 1732 do armii moskiewskiej, 
wyniesiony na stopień  jenerał - lejtnanta, 
dopuszczony do dworu i dobrze widziany 
przez carowę Annę, zaprzyjaźniony z ulu- 
bieńcem carowej Bironem, ożeniony z jego 
siostrą, szybko wzrastał w coraz większe zna- 
czenie i wziętość. Był ajentem dyplomaty- 
cznym w Anglii, brał czynny i pomyślny u- 
dział w wojnie z Turcją, znajdował się przy 
wojsku moskiewsk' em wyprawłonem do Pol- 
ski podczas zatargów o tron między Augu- 
stem HI a Stanisławem Leszczyńskim; kiedy 
zaś odwołano Minicha i księcia Hessen-hom- 
burskiego, był nawet tych wojsk dowódzcą. 
Z kolei potem sprawował władzę wojewo- 
dzińską w prowincji Pskowskiej, gubernato- 
rował w Rydze i pomagał szwagrowi swemu 
Bironowi w 1737 do ujęcia władzy nad Kur- 
landją. Bismark przybył naówczas do Mita- 
wy z dwoma pułkami, otoczył salę Zgroma- 
dzenia stanów, i wybór Birona na księcia 
nastąpił bez oporu. W r. 1740 wpadł w nie- 
łaskę razem z Bironem, i zesłany był na Sy- 
berję „za nieodkrycie występnych działań 
i zamysłów księcia.“ Wszakże w roku na- 
stępnym carowa Elżbieta nietylko uwol- 
niła go z Syberji, lecz nadto mianowała głó- 
wnodowodzącym armią południową czyli u- 
kraińską. Zmarł Ludolf August Bismarck w 
roku 1747 w Połtawie. 


becnej chwili panem swego uczucia. Gdy mnie 
poufnie proponowano  dostojność prezydenta , 
wskazywałem na trudności i osobiste i publicz- 
ne. Co do pierwszych, niewiele tam przywiązy- 
wałem wagi. Inna rzecz co do publicznych, 
Mojem zdaniem, prezydent tylko wtedy może po- 
żytecznie rozwijać czynność, jeżeli znajduje silne 
poparcie w Radzie, Otóż był czas, Że mnie się 
zdawało, iż na takie zaufanie liczyć nie mogę. 
Dzisiejsze jedaak głosowanie przekonało mnie, 
iż posiadam wasze zaufanie, opozycja zaś nieraz 
silna wynikała tylko z różnicy zdań. Przekona- 
ny, iż od publicznej służby, gdy można być po- 
żytecznym, usuwać się nie należy, wybór wasz 
uważam jako rozkaz, i przyjmuję godność pre- 
zydenta. (Oklaski.) 

Ponieważ p. Aleksander Jasiński był przed- 
tem wiceprezydentem, przeto zarządzono wybór 
nowego wiceprezydenta. Głosujących było 90. 
Ogromną większość głosów otrzymał dr. Marceli 
Madejski, bo 70 głosów. Na p. Szemelowskiego 
padło 11 głosów. P. Madejski wybrany na wi- 
ceprezydenta zabiera głos. Kiedy na poufnem posie- 
dzeniu, powiada, zaproponowano mi godność wice- 
prezydenta, przedstawiałem, iż trudno mi będzie 
pogodzić moje zatrudnienie z nowym obowiązkiem, 
a to tem bardziej, iż w tym roku p djąłem się 
sprawy, z powodu której będę zmuszony wyje- 
żdżać i brać kilka razy urlop. Gdy wszakże po- 
mimo tego oświadczenia, wybrano mię na wice- 
prezydenta, powtórzę słowa wyrzeczone przez 
mego poprzednika i wasz wybór uważam za 
rozkaz (oklaski,) 

Następnie członkowie zgromadzeni podpisali 
protokół spisany z tego posiedzenia. 


Kronika 
Kurjerek lwowski. Król:m kurkowym 
tegorocznym Towarzystwa strzeleckiego został za 
najlepszy strzał kupiec A. Kozłowski. 

Dzisiaj odbędzie się wybór rektora ada- 
demii technicznej we Lwowie, 

Bank lwowski chociaż zgłosił likwidację, 
wypłaca swa asygnaty i wkładki oszczę tnośc', 
Straty z upadku tego banku, poneszą jedynie 
akcjonarjusze, Mają te straty wynosić koło 
150.000 zlr. Przyczyną likwidacji jest upadek 
Wechslerbanku, który ma w swym depozycie 
wszystkia akcja banku lwowskiego jako zasta- 
wione za kilkakroćstotysięcy złr., które stano- 
wiły kapitał obrotowy banku lwowskiego. 
Dzisiaj pierwszy raz wystąpi na scenie 
panna Bugosławska w „Ernanim“. W ponio- 
działek pierwszy występ gościnny pani {apiń- 
skiej w sztuce „Adrienna Lecouvreur.“ P. Benda, 
ulubieniec krakowskiej publiczności, przybył na 
występy gościnne i wystąpi po raz pierwszy w 
` komedji Dumasa „Przyjaciel kobiet”, 

Kolej Karola Ludwika zamienia dotych- 
czasowa szyny Żelazne na stalowe.  Zeszłego 
roku położono takie szyny na i2milowej prze- 
strzeni między Bochnią a Wałkami. Z końcem 
1877 r. mają być szyny stalowe doprowadzone 
aż do Lwowa. 

Kurjer Warszawski donosi, iż panna 
Marja Kwiecińska została angażowaną na stałą 
artystkę warszawskiej opery. Panna Wanda Urba- 
nowiczówna, artystka teatru lwowskiego wyjechała, 
w tych dniach z Warszawy do Wiednia, 

Pan Agaton Giller, redaktor fejletonu 
Gazety Narodowej udaja się na wystawę do 
Wiednia jako sprawozdawca Gazety z tejże 
wystawy. 

Ponieważ kolej czerniowiecka ma ograni- 
czoną liczbę wagonów, a więc musi wcześniej 
być powiadomioną o ilości osób, które 22. czer- 
wca wezmą udział w wycieczce do Starego Sioła. 
Wydział kasyna mieszczańskiego uprasza więc 
pragnących przyjąć udział w tej zabawie o 
wcześne zapisanie się w biurze marszałka. Bilet 
na kolej i wycieczkę kosztuje od osoby 1 złr. 
Zapisujący się potrzebuje być poleconym przez 
jednego członka kasyna. Gospodarze wycieczki, 
wyznaczeni przez Wydział, o ile nam wiadomo, 
usilnie starają się aby uprzyjemnić zabawę. Mu- 
zyka wojskowa będzie towarzyszyć w podróży, na 
miejscu będą urządzone gry, tańce i strzelnica. 
Restaurator kasyna przygotowuje przekąski, a 
Wydział napoje. 

Przed kiłkunastu dniami w okolicy Ra- 
dziwiłowa dwóch poddanych austrjackich, którzy 
zapewne przez pomyłkę przekroczyli granicę 
moskiewską, aresztowali Moskale i wysłali na 
posielenie. Sprawozdanie o tym wypadku nade- 
szło już do namiestnictwa, Mamy nadzieję, Że 
władze austrjackie nie omieszkają się upomnieć 
o gwałt, dokonany na obywatelach aust 0-wę- 
gierskich. 

W Czerniowcach zawiązuje się stowarzy- 
szenie dyurnistów, mające 62 czlonków miejsco- 
wych a 27 zamiejscowych, Byłoby nader użyte- 
ozną rzeczą, gdyby we Lwowie przyszło podobne 
stowarzyszenie do skutku, mające głównie na ce- 


Lwów, z Izby handlo-| Płacą żądają 
wej dnia 13. czerwca.| złr. w. a. 


eraro. = 


lu niesienie materjalnej pomocy potrzebującym 
członkom, W ten sposób wyrwałoby się wielu 
nieszczęśliwych ze szponów brodatych lichwiarzy, 
którzy nielitościwie biednych  dyurnistów ob- 
rzierają. 

Odzywamy się dv serc szlachetnych z 
prośbą o wsparcie dla ociemniałego starca, z 
dawnej emigracji pochodzącego a obarczonego 
liczną rodziną. Dokąd mu siły pozwalały, pra 
cował na utrzymanie swoje i dzieci, dziś nie- 
zdoluy do pracy i w nędzy pogrążony, godzien 
jest wsparcia i opieki, Bliższą wiadomość udzieli 
administracja az. Nar., przyjmując chętnie 
łaskawe datki. 

Ks. Damazy Ufryjewicz został d. 11. bm, 
nanowo na trzy lata wybrany przeorem konwen- 
tu 00. Dominikanów we Lwowie. Wybór tem 
zaszczytniejszy dla znakomitego kapłana i pa- 
trjoty, Że nastąpił jednogłośnie, 

Gaz. Lw. z d. 13. b.m. donosi: „Tra- 
giczny wypadek zdarzył się wczoraj we Lwowie. 
Do ogrodu Grunda, dawniej Prohaski, przy ulicy 
Kopernika przybył wczoraj około godz. 9. z rana 
nieznany młody mężczyzna, starannie ubrany, 
który usiadłszy przy stole pod drzewami, po 
dłuższym czasie, nic nie żądając od służby go- 
ścinnej, zdradził wyraźnie zamiar odebrania so- 
bie Życia w ogrodzie, na co też wskazywalo 
jego pomięszania i sześciostrzałowy rewolwer, 
który trzymał w ręku. Gdy kelner Jóżef Góral 
rzucił się na niego i usiłował rewolwer z rąk 
mu wydrzeć, wystrzelił nieznajomy z rewolweru, 
na szczęście jednak kula przełeciała i osmoliła 
tylko palec Góralowi. Posłano po patrol woj- 
skowy na cytadelę w pobliżu, i po pomoc poli- 
licyjną. Wkrótce nadszedł kapral z pułku Jæ- 
błońskiego Bernhard Luft w asystencji dwóch 
Żołnierzy z karabinami, który, gdy nieznajomy 
dobrowolnie ne chciał wydać rewolweru, zako- 
menderował Żołnierzom aby broń przyłożyli do 
strzelania. W tejże chwili nieznajomy strzelił 
do siebie i ugodził się w samo serce, Komisarz 
policji, przybyły po dokonanem samobójstwie, 
sprawdził, że samobójca był dyurnistą w tutej- 
szym sądzie karnym, uazywał się Alfred Rynie- 
wież, i przed paru dopiero miesiącami uwolniony 
został z kilkuletniego więzienia za podrabianie 
banknotów. Znaleziono przy nim list napisany 
do znajomego, wyjawiający powód samobójstwa, 
tej treści: „Zakochałem się. Czy pan wiesz gdzie? 
U Józia, kocham ją nad życie. Cóż mi z tego? 


== 


nie. Mam się wiecznie męczyć; niechcę, ginę. 
Alfred.“ Zwłoki Ryniewicza odwieziono do szpi- 
talu, 


Egzamina piśmienne maturalne w c. k. 
seminarjum nauczycielskiem w Stanisławowie roz- 
poczynają się z dniem 27. czerwca, 

Dnia 3lgo maja znałeziono w pobliżu 
brzegu dniestrowego w Iwaniu w pow. Tłumac- 
kim worek związany sznurem i przywalony pły= 
tą W worku tym były zwłoki osoby zupelnie 
obnażonej i dorosłej. Śledztwo za sprawcą tej 
zbrodni zarządzono. 

Gmina  Krowianka w pow. Trembowel- 
skim stała się ofiarą gradobicia, które dnia 6. 
bm. spustoszyło znaczną część pól gminnych, 
zasianych zbożem ozimem. Od gradu ucierpiały 
także przyległe pola i ogrody mieszczan Trem- 
bowelskich. 

Stypendja. Wydział krajowy nadał z 
fundacji śp. Aleksandra Egerskiego, przeznaczo- 
nej dla krewnych i imienników śp. fundatora a 
w braku takich wyłącznie tylko dla synów oficja- 
listów przywatnych: 1) Stypenjun o rocznych 
218 złr. w. a. Józefowi Wojciechowi Siedleckie- 
mu, poświęcającemu się nauce malarstwa, 2) 
Stypeudjum o rocznych 218 złr, Julianowi Ma- 
rjanowi Baczyńskiemu, uczniowi 2go roku Wy- 
dzialu filozoficznego w Krakowie. 3) Stypendjum 
rocznjch 174 złr. Edwardowi Oltarzewskiemu, 
uczniowi 6. klasy gimnazjum w Brzeżanach. 
4) Stypendjum rocznych 174 złr. Stanisławowi 
Mikołajowi Rzepińskiemn, uczniowi 1. klasy 
gimn. we Lwowie. Trzy ostatnie stypendja na- 
dane są tylko przez suostytucję i mogą być o- 
debrane, jeżeliby o takowe zgłosili się krewni 
lub imiennicy śp. fundatora, 

Wiadomości dyecszyalne. Dnia 14go 
maia 1783 umarł w Woli cieklińskiej powiatu 
jasielskiego dyecezji przemyskiej pleban obrządku 
gr. kat. ks. Bazyli Durkot, przeżywszy lat 46, z 
tych w stanie duchownym 21. 

Ks. Minczakiewiez Tadeusz dotychczaso- 
wy gr. kat. kapelan w Radochońcach, otrzymał 
dnia 3. czerwca 1873 kanoniczną instyt'cję ja- 
ko pleban na gr. kat probostwie w Rudzie leśnej, 
dyecezji przemyskiej. 

izba adwokatów we Lwowie powzięła 
na walnem zgromadzeniu, dnia 10. maja 1873 
odbytem następujące uchwały: I. Ustaaawia się 
taryfa cen minimalnych przez pp. adwokatów ża 
czynn' ści adwokackie, poniżej poszczególnione, 
pobierać się mających. A, W sprawach wekslo- 
wych: Za ułożenie podań i protokolarnych pism 
spornych wedlug wartości przedmiotu sporu 1 do 
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płacą żądają 
złr. w. a. 


50 złr. w. a. 1 ztr., 
złr. 2 złr., 3. nad 200 złr. do 10003 złr., 4. 
nad 1000 złr. do 2000 złr. 5 złr., Ď. nad 
2000-złr. od każdego dalszego tysiąca złr. po 
2 złr. — B. W sprawach ustnych i pisemnych 
bez względu na wartość przedmiotu : 1. Za uło- 
żenie prośb i podań pomniejszych, jako to próśb 
o zwłokę, opozycje przeciw podobnym prośbom, 
prośby o przyspieszenie, o wyznaczenie terminów 
itd, 2 złr. 2. Ułożenie innych prośb i podań, 
np. prośby restytucyjne, podania o przesłucha- 
nie świadków, znawców, podania  prowizorjalne, 
pisma sporne w sprawach ubocznych itd, 5 zlr., 
3. Odbywanie terminu bez wnoszenią pisma 
sporuego 2 złr. — C. W sprawach niespornych : 
1. Ułożenie podań i pojedyńczych próśb tabu- 
larnych 5 złr.; 2. Korespondencje, od zwykłego 
listu 1 złr.; 3. Za każde jawienie się przy ko- 
misjach 5 złr.; 4. Konferencja do pół godziny 
czasu 2 złr.; 5. Dłuższa konferencja 5 złr.; 
6. Konzultacja 5 złr.; 7. Za inne czynności 
adwokata połączone z chodem do sądu lub urzę- 
du co najmniej 2 złr. — D. Za czynności od- 
bywane poza obrębem miejsca urzędowania ad- 
wokata, prócz zwrotu poniesionych kosztów po- 
dróży i pobytu w obcem miejscu: za każdy 
dzień nieobecności w miejscu urzędowania 25 
zr, — E. Za zastępywauie stron w sprawach 
karnych: 1. Za obronę przy końcowych rozpra- 
wach nie dłużej jak pół dnia trwających 15 
złr.; 2. Przy dłuższych rozprawach za każdy 
dzień 25 złr.; 3. Rekursa od wyroków lub u- 
chwal przy zbrodniach i wykroczeniach 10 złr.; 
4. Takież podania przy przestępstwach D złr, — 
F. Czynności pomocnicze kaneslarji adwokata : 
1. Przepisanie podań i załączników -  wlącznie 
z wynagrodzeniem za tychże wniesienie do sądu 
lub urzędu, od każdej, chociażby tylko rozpo- 
czętej stronnicy 20 c.; 2. Przepisanie dokumen- 
tów w kancelarji adwokata sporządzonych od 
stronnicy 50 c. II. Powyższe postanowienia co 
do nominalnych cen za czynności adwokackie nie 
uwłaczają prawu adwokatów Żądania wyższego 
wynagrodzenia, szczególnie ze względu na zawi- 
łość, objętość lub ważność sprawy. III, Poli- 
czenie wynagrodzenia za czynności adwokatów, 
obecną taryfą nieobjęte, pozostawia się wlasne- 
mu ocenieniu adwokata, Przeciw przesadnym żŻą- 
daniom adwokatów, Izba adwokatów użyczy stro- 
nom prawnie oznaczonej pomocy. 

(N.) Kraków 11. czerwca, Nie wiem 
która tam komisja zajmuje się epidemjami w 
Krakowie, od czasu zniesienia komisji sanitarnej, 
na którą tak gorzko uskarzał się w swojem 
„orędziu“ zostający na urlopie pan prezydent, 
ale w każdym razie niepodobna, Żeby i od epi- 
demji jakiejś komisji nie było. Jeżeli przypu- 
szczenie moje jest słusznem, wnoszę, Żeby ko- 
misja „dotycząca“: przedewszystkiem zajęła się 
bardzo niebezpieczną epidomją, jaka w samej 
Radzie miejskiej wybuchła. Jest to epidemja 
gadatliwości. Od kilku miesięcy weszło w modę, 
że nad każdą sprawą, czy tego warta czy nie 
warta, toczą się bardzo szerokie rozprawy, tak, 
Że cztery lub pięć posiedzeń nie wystarcza na 
załatwienie porządku dziennego, któryby powi- 
nien być załatwiony na jednem posiedzeniu, i 
sprawy takie jat obsadzenie posad nauczycielskich, 
na które konkurs kończył się z dniem 31. gru- 
dnia r. z., do dziś dnia nie są załatwione. Na 
dzisiejszem posiedzeniu miały być załatwione 
sprawy znajdujące się na porządku dziennym od 
19. maja r. b. 

Jeżeli do tej epidemji dodamy gorliwość o 
sprawy miejskie, dzięki której wielu panów rad- 
ców chodzi na posiedzenia jak z napaści, to dziwić 
się bynajmniej nie będziemy, Że na zapowiedzianem 
dzisiaj posiedzeniu półtory godziny oczekiwano 
na komplet. Winno temu po części i prezydjum, 
któremu nie jest obcem, Że dawniejsze posiedze- 
nia dla braku kompletu zrywać było potrzeba, 
nie należało zatem zwoływać posiedzenia na 
środę, to jest w dzień, w którym odbywa się 
posiedzenie Izby handlowej, gdzie sześciu radców 
miejskich jest zajętych. Przed rozpoczęciem po- 
siedzenia krążyła pogłoska, Że owi radcy z Izby 
handlowej umyślnie nie przybywają, ponieważ są 
przeciwni wznoszeniu pomnika Straszewskiemu, 
a ta właśnie sprawa miała przyjść na porządek 
dzienny. W tego rodzaju opozycję jednakże nie 
chce mi się wierzyć. 

W skutek rozesłania na wszystkie cztery 
strony świata z niemałym trudem zgromadzono 
29 radców. Potrzeba było jeszcze jednego, Żeby 
rozpocząć posiedzenie, i tego jednego Żaden wo- 
źny magistracki w całym Krakowie odszukać nie 
mógł. 

Posiedzenie zatem rozeszło się nic nie zro- 
biwsży. 

— Tragiczny wypadek wydarzył się w 
Gualdo-Tadino w Umbrji, W okolicy Gualdo- 
Tadino dwoje małżonków zajętych było pracą 
w polu, podczas gdy ich dziecię, jeszcze niemo- 
wlę, leżało w powijakach na ziemi. Nagle roz- 
legł się okropny krzyk ; ojciec przybył do dziecka 
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dla zobaczenia, co mu się stało — lecz jakiż 
oktopay widok uderzył jego oczy! Zmija przy- 
wabiona może zapachem mleka, który się od 
dziecka rozchodził, wlazła mu do ust. Zrozpa- 
czony ojciec pochwycił zwierzę za wystający 0- 
gon, i ciągnął co sił starczyło, lecz ogon urwał 
się a dziecko uległo zaduszeniu,  Wzburzony 
pochwycił łopatę i zadał nią tak silny cios w 
głowę zajętej robotą i niewiedzącej nic o tem, 
co się stało, żonie, że natychmiast padła bez 
życia. 
— Kardynał Cullen, arcybiskup kat. w Du- 
blinie, z powodu wytoczonego mu procesu przez 
księdza O'Keeffe za wzbronienie odprawiania te- 
mu ostatniemu obowiązków duchownych, został 
skazany przez sędziego na wynagrodzenie szkód 
i strat księdzu O'Keeffe, pozostawiając przysięgłym 
orzeczenie wielkości sumy mającej być wypłaconą. 
Przysięgli skazali arcybiskupa na zapłacenie 1 
farthinga czyli jednego centa. 
Czarny doktor. Berlińczycy nie mogą się 
dość nacieszyć pewnym Murzynem, który na tam- 
tejszym uniwersytecie złożył wszystkie egzamina 
i został promowany na doktora medycyny. Mu- 
rzyn, najostrzej egzaminowany, odpowiedział na 
wszystkie pytania zadawalniająco.  Slynie on 
także z niezwykłej znajomości języków, kilkuna- 
stoma władza wyśmienicie. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń d. 8. czerwca. Ci Polacy, których 
na wystawie powołano do grona przyznającego 
nagrody za wystawione bydło, źle na tem wy- 
szli, bo chociaż uznając bydło Jury uznała, łe 
Ostaszewskiemu należy się pierwszy medal za 
bydło szwajcarskie (Forttachritsmedaille), za by- 
dło holenderskiej rasy drugi medal (Verdienst- 
medaille), a za woły uznanie pochwalne; Roma- 
szkanowi zaś jeden (Verdienstmadaille) za bydło, 
a drugi za owce i kozy; jednakże tych medali 
nie otrzymają, bo członkowie Jury wyłączeni są 
od nagród. Wiedzieli oni o tem, jednakże pewni 
będąc nagrody, przyjęli obowiązek sędziów, gdy- 
by bowiem tego nie uczynili, Żadnego Polaka 
nie byłoby w Jury, gdyż hr, Kazimierz Wodzi- 
cki nie przybył. Sędziewie Jury pracowali 4 
dni. Pracy było wiele i to żmudnej, gdyż naj- 
nieporządniej pomięszano z sobą rasy bydła, tak 
że cztery komisje, z których każda składała się 
28 i 9 czł., wyszukiwać musiały gatunki i roz- 
dzielać jə na oddzialy. Oddziałów bylo cztery: 
oddział bydła górskiego, oddział bydła z nizin, 
oddział szortornów i krzyżowanego bydła i wre- 
sacie oddział bydła stepowego. Pierwszych me- 
dali przyznano 14, drugiego stopnia medali 45, 
a pisemnych uznań blisko sto. 

Potem nastąpiło przyznawanie pieniężnych 
nagród danych z Hamburga dla Węgro-austrja- 
ków wilości 10,000 zł. podzielonych na premie 
po 500 zł. i w kubkach srebrnych, z tych 
4 przeznaczonych było za bydło, Przy tem pre- 
miowaniu wystąpiło z Jury parę Niemców, Ro- 
maszkan i Ostaszowski, w nadziei, że gdy im 
przyznańo medale, ale ich dostać niemogli we- 
dług statutu, więc im premie przyznają. I tak 
się też stało, dostali premie Węgrzyn, Niemiec i 
Czech i br. Romaszkan, który dwa glosy miał 
więcej od Ostaszewskiego. Za nr. 425 algau 
dostał Wertheimer Austrjak, za nr. 479 Mayor- 
hofer, gospodarskie Tow. w Wieduiu, trzecie 
Tow. fabryki cukru koło Preszburga, a czwarte 
Romaszkan za stepowego buhaja. Sędziowie bar- 
dzo sumiennie i naukowo opinie swoje uzasa- 
dniali. Z wyjątkiem dla kilku matador austrja- 
ckich sądy wypadły nieparcjalnie.  Zastępcą 
arcyks, Rajnera w prezydowaniu był baron 
Washington, posiadacz dóbr w Styrji. W od- 
dziale bydła rogatego prezydował br. Riese 
Stalburg a w innym był prezydentem profesor 
agronomii z gospodarczej szkoły w Bawacji i 
wędrujący po tym kraju nauczyciel rolnictwa 
May, bardzo uzdolniony w tym zawodzie nie- 
tylko teoretycznie ale i praktycznie. Zapomnia- 
łem dodać, Że za bydło holenderskie otrzymali 
jeszcze medale p. Adam Potocki i Szybalski. 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sza notuje spirytus rafinowany stopień 63 spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 67. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje we owiec, jakoteż 
przes flig w Brodach Asygnaty ka- 
sowa: 
ać procentowe za S8dniowem wypowiedzenim 

” p n » 
6 "Ją » n 30 n » 
T'ha s «00.55 s 


Ostatnie wiadomości. 


W tych dniach w całej wschodniej Ga- 
licji konstytują się wyborcze komitety po- 


Nadesłane. 


wiatowe. W PRrzemyślanach utwórzył się z 
wyborów komitet przedwyborczy w ponie- 
działek i wybrał przewodniczącym barona 
Potena z Łahodowa, a sekretarzem Broni- 
sława Zamorskiego. Do 20. bm. wszystkie 
komitety powiatowe mają nadesłać swe spra- 
wozdania komitetowi głównemu. Dotąd ni- 
gdzie żydzi nie wyłączyli się od tworzenia tych 
komitetów i wszędzie weszli do ich składu. 

Z umieszczonej powyżej odezwy komi- 
tetu przedwyborczego krakowskiego widać, 
iż tam komitety powiatowe powstawać będą 
nie z wyborów, lecz z nominacji, tj. że 
prawdziwym wyrazem wyborców te komite- 
ty nie będą. 

W skutek odmownej odpowiedzi z Wie- 
dnia na projekt Rady szkolnej, urządzenia 
drugiej szkoły realnej we Lwowie, zamierza 
Rada miejska lwowska jeszcze raz udać się 
do ministerstwa, wykazując, Że istnienie na- 
dal dzisiejszego stanu szkoły realnej o 22 
klasach jest najszkodliwszych skutków, tem- 
ci więcej, gdy w bieżącym roku już 25 klas 
urządzaćby wypadało. Twierdzenie kategory- 
czne Dziennika Polskiego, iż odmowna od- 
powiedź z ministerstwa nie nadeszła, było 
na wiatr rzuconem. 

Instytucja komisarzy rządowych przy 
bankach — okazała się zupełnie nieprzyda- 
tną, mimo obostrzonych po prasku instruk- 
cyj, i tosamo wykazywanie bilansów suro- 
wych. Wechslerbank na parę dni przed 
upadkiem swoim wykazał bilans bardzo świe- 
tny, i to przez komisarza rządowego potwier- 
dzony. Teraz ma rząd znieść te posady, a 
dozór powierzyć rzeczoznawcom; tudzież u- 
bezpieczyć na przyszłość asygnaty kasowe, 
przez banki wydawane,  noymując ich 
stosunek do kapitału bankowego co do licz- 
by, i wyjmując je z pod łączności z resztą 
operacyj bankowych. 


z naaa a 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Paryż d. 13. czerwca, W piśmie 
do wyborców w Nancy oświadcza Thiers, 
że ustąpił zniewolony  przeświadczeniem, 
iż rządy stronnictwa są we Francji nie- 
dorzecznością. Gubernator Paryża Ladmi- 
rault Żąda od Zgromadzenia narodowego, 
aby pozwoliło wytoczyć proces karny 
przeciw deputowanemu Rancowi ża udział 
w buncie komuny. 

Madryt d. 13, czerwca. Kortezy 
wybrały. ministerjaum pojednania, złożone 
z czterech członków prawicy i tyluż le- 
wicy, a Pi y Margala na ministra-prozy- 
denta. Zbrojne tłumy ludu, przeciągające 
ulicami, rozprószyły się; wojsko zajęło 
punkta strategiczne. 


Przyjechali do Lwowa d. 13. czerwca. 

Hotel Europejski. S. Madam z Moskwy, 
D. Podłuski z Podola, J. Korwin Z Juryczkowa, 
z Po» 


L. Korwin z Juryczkowa, M. Przyłuski 
dola, S. Jaciewioz z Krońca, 

Hotel Zorza. B. hr. Komarnicki z Sasso- 
wa, Z. hr. Tyszkiewicz 
lienberg z Tambowa, 


z Kolbuszowy, A. Li- 


z dnia 18. czerwca 1873. 

godzina 10 minut 40 przed południem. 

Akcje kred. 262.—, Anglo-austr. 184.—, 
Umousbank — .—-. Vereinsbank 66,—. Kolej 
Kar. Ludw, — .—. Kolej połudn, — „—, 
Franko -austr. 99.—. Baubank 128.—, Losy z 
roku 1860 — .—, Tramway 270.—, Staats- 
bahn —.— Napoleondor —,—, Rubel papier. 
—.— Usposobienie: martwe. 

Z dnia 13. czerwca 1878. 

godzina 2. minat 30 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko auat-. 95.—, Wę- 
kierskie kredyt. 138, —. Anglo-austr. 175,—, 
Unionsbank 130,—. Kolei Karola Lud. 216.—. 
Kolei siedmiogr, — .—. Kolei połudn. — „—, 
Kolei Alfóld. 183.—. Kolei Elżbiety 157.—, 
Kolei Lw.-ozerniow. — .—. Węgier. Nordostb. 
— „—, Vereins-Bank. 50.—. Kolei Rudolfa 
158.—. Węgiersk, Ostbabn 91.—. Gal. indem- 
nisacyjne 74.50. Losy z 1864 roku 133,50. Ko- 
Bzycko-oderbergskiej — .—. Banku obrotowego 
148.—. Losy tur. 66.—, Baubank-Actien 124, 
—. Kolei państwowej 328.—. Banku związk. 
Wiedeńskiego Bauverein —,—, Hyp. 
Rent. Bank 4250. Usposobienie: mdłe. 


Wszystkim cierpiącym sapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosatów 


MBMevalescióre 


du Barry 


Z LONDYNU i 
Żadna choroba nieoprze się delikatnej Revaloscióre du Barty, „która boz lekarstw i kosztów usuwa 
wszelkie cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczolów, błony R pącherza, nerek 


organów oddechu, jako to: tuberkuły, suchoty, astmę kaszel, niestrawność, zatkania, 


iegunki, hemoroidy 


wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, udersenia krwi, szum w uszach, nudności itp. nawet podoza 
ciąży — nakoniec dia botes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicą. Oto wyciąg a 75.000 
świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lokarstwom : 


Certyfikat Nr. 73.621. 


Nieskończona wdzięczność zobowiązuje mnie, z 
gł. 


czony byłem okropną astmą, i nikt mi nie pomó 
pańs ie 
ertyfikat Nr. 65.715. 


Revalescióre zupełnie uzdrowionym zostałem. 


Wiedeń. 1. lutego 1871. 5 


esłać Panu kilka AE Przez cztery miesięcy mę- 
Dopiero stosując się do r 


ady przyjaciola i używając 
Baron v. Claron. 
Paryż, 11. kwietnia 1866. 


Panie! Córka moja nie mogła spać ani trawić, — oslabienie, bezsenność i rozdrażnienie nerwów dosało 
do najwyższego stopnia cierpienia. Dzisiaj, używając czekolady Revalescióre, zdrowie i wesołość nie opu- 


szczą jo} na chwilę. 
Św. Nr. 73.800. 


Zażywszy sławną Revałesciórę puńską przez trz 
roidalne zupełnie ustały, zpowodowanym jestom, tak 
radzić, który od kilku tygodni na suchoty cierpi. Proszę zatem o puszką dwutuntową 

za opłatą baco jak najspieszniej mie przysłać. 
llein, Józam się uniłenie 


panu wiadomą adresą 
5 A architekt.e f 


do 


H. da Montlouis. 
Mobacs 20. grudnia 1871. 
miesiące, w skutek czego wieloletne cierpienia homo 
skonale lekarstwo dobremu przyjacielowi memu di- 
la niogo pod moją 


Revalesoióre dw Barry poływniejszą jest od mięsa, i oprócz teg o oszczędza więcej nił 50 rasy Pa 
a. 


na lekarstwach. na w 


0 o. 
GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry 


uszkach blaszan”ch za 
b funty 4 zł. BO o., 5 funtów 10 m., 12 lautów 20 sł, 24 funty 
bO c. 1 3 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł, 50 0, 


ół funta 1 sł. 60 o., ua funt 2 ał 
6 sł. — Biszkokty w puszkach e] 
24 filiżanek 2 zł 


filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 sł., na 288 flit. Q0 sł, na 876 Alia, 36 sł 
du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 


w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalezcióre awoją sa przekazem 


lub pobraniem pocztowem. 


Ajencje: w Białej: u aptekarza Erich Kolor. w Rochmi: u Franciszka Reissa, o. k. salinarnego 
aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i Q. Grfinspanna, aptekarz pod włotym 
orłem, w Ozerniowcąch: u Alta, o. k. apt. obw., iu Ignacego Schnirch; w Głrauu u braci Obarranz- 
meyer; w Kełemyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego ; we Lwowie: u 


Zygmunta Ruckera aptekarza, u Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlenderą, u F. 


W. Króliko 0; 


u Karola Schubutha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linmu: u F. M v. Haselmaycars Erban: w Poszcie 
u Józefa v. Török; w Pradze: u Jós. Firsta: w Pruemyślu u Edwarda Mach lekiego; w Bizosze 
wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarmopeln: u A. Morawetza i dr. A. Buche'ta © k. apteka obw 
Tarnowie: u A Tencsyna spt. pod Aniołem I u W, T. A. Wielogórskiego. 


W 


w celn zakupna najnowszych towarów, jakoteż zawiązania bliższych stosunków z pierwszemi domami handlowemi, by najwybredniejszym zachceniom Wysokiej Publiki zadosyć uczynić. Nadmieniam również, iż będę gotów ofiarować 


iniejszem biorę sobie ża zaszczyt, zawiadomić Szanowną Publiczność, iż z końcem bieżącego miesiąca udają się 


do Paryża i Londynu 


z przyjemnością swe usługi P. T. Publiczności i p. kolegom handlu, mającym jakie komisa lub inne interesa w wyżwymienionych miejscowościach. 


Wszelkie zatem podobne 


Ze zbioru 1873, 


poleca handel 


KarolaBallabana 


zupełnie świeży transport 


chiisko- rosyjskiej herbaty 


na wagę wiedeńską, o 8 łutów więcej niż 
zwykle tu przy herbacie używane funty 
rosyjskie i w skutek tej ogromnej deferencji 


na wadze o jedną czwartą część taniej : 


1 fnt. Congo cesarskiej zł. 2 cb. -- 
1, fmilunej „wp. 2% 3, — 
l „ Melange de Moskau . » 4, — 
l „ Imperiale . dk olus n» — 
1 Proszku herbaciannego „ l» 20 


Łyżeczka od kawy niekopiasta powył 
wymienionej herbaty, przy dobrze kipiącej 
wodzie, li do tego używanego BAIPOWAIA, 
daje 2 szklanki doskonałej herbaty. Samo- 
war nie powinien być wę środku szurowany, 
ponieważ woda osadza wapno, które przez 
azurowanie poruszone mąci wodę, Że do- 


VW zywasma 


. Teodora ©...-.+-+.., jeometrę przy Wy- 
upnie gruntów koleji Dniestrzańskiej w Dro- 
hobyczu, ażeby najdalej w ciągu dni pię= 
ciu należną mi od niego kwotę uiścił, w 
przeciwnym bowiąm razie, całe jego niecne 
postępowanie publicznie ogłoszę. 
Lwów d. 11. czerwca 1878. 1—1 
K. Doliński. 


PEP Za 
Dr przerobione i rozszerzone wy- 
danie mego „Poradnika iekar- 
skiego w chorobach wenery- 
cznych, podług najnowszych ba- 
dań i doświadczeń medycyny, 
z przydatkiem o samogwałcie" 
wyszło właśnie i kosztuje 1 złr. 20 ct. 

Metoda racjonalna, pewna; gruntowne 
wyleczenie nawet zastarzałych i zaniedba- 
nych wypadków, bez pozostawienia śladów 
we krwi; oraz skuteczna rada w razach nie- 
mocy. 

W celu zachowania ścisłej dyskrecji, 
podaję na zyczenie inny adres, pod którym 
zamiejscowi pacjenci po przeczytaniu „Pv- 
radnika“ ze mną korespondować mogą. Me- 
dykamenta na Żądanie za pobraniem pocz- 


Magister farmacji 


poszukuje odpowiedniej posady od dnia 1. lub 
15. lipca. Zgłaszać sią uprasza pod lit. J. H. 


apteka pod Koroną w Krakowie. 2539 1—3 
o m 


Karol Gruchol 
HANDEL PŁÓCIEN 


we Lwowie, w rynku Nr. 4, 
poleca 
w największym wyborze: 
Pończochy najlepszego gatunku 3 i 4 
drutowe, tuzin złr. 4, 5, 6, 7,8, 10 i wyżej. 
Szkarpetki z bawełny, nici i jedwabiu, 
tuzin złr. 4, 5, 6, 7, 8, 10 i wyżej. 
BIEG" Bawelnę do pończoszkowych robót, jakoto : 
Pottendorfsiką — tylko prawdziwą — 
Nr. 6, 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 do 30, 
funt złr. 1.50, 1.51, 1.52, 1.53, 1.54. 1.55, 
1.56, 157 do 1.62. 
Potteudorfsiiaą nieblichowaną funt o 
5 ct. taniej. 
Szwajcarską 4 drutową. 
Estramaduara Gciu drutową białą, funt 


zlecenia, przyjmować będę do 25. b. m. zapewniając punktualność i zadowolenie. 


Z wysokim szacunkiem 


kKumys 


czyli 


Wino mleczne. 


Jedyny obecnie znany Środek w suchotach 
płuenych, gruźlicy, w nieżycie oskrzelów, 
żołądka i kiszek, niedokrewności, blednicy, 
osłabieniu nerwów itd. Zamówienia przyj- 
mują apteki p. Mikolasza i p. Bei- 
sera. 


(au de Mélisse des Carmes 


P. Boyer n liey Taranne, 14; w Paryiu. 


ESC 2 
|= 
t: Go 
5 A 

ù 


| 
I 


wystawie w Londynie w r. 1862. 


2470 4—? | 


Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar- 
in:elickim, nagrodzona medalem na powszechnej!“ 
Środek ten 
jpowszecnnie znany i używany w Paryżu prze- 
iciw: tholerze, apopleksjom, sparae| 
liżowaniu, zenidleniau, migrenom, 


2535 1—2 


A. Steifa Synowie. 


Dwie dzierżawy, 


jw Kołomyji. 2541 1—2 


repe 


F: 


Wa M A ea R ZKZ ay 
s 
dow nia 


jedna 420, druga 250 morgów, mila od Koło- 
myji, sądo wydzierżawienia na 8 lat. Warunki 
Ibardzo przystępne. Cena od morga 5 złr. włą- 
cznie z podatkami. Adres: Mendel Goldenberg|"0Wi 


S 
ko 
| 


A 


imość pod literami HE. R. o. p. Sambor. 


SES” NIE POTRZEBA FROTERA ! "ZpĘ 
i Najlepsza 
Masa kauczukowa 


do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, z załączeniem sposobu użycia takowej, 
Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 zt. 30 ct. 


$ 
= SKŁAD 
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego, bez wszelkich dodatków 
do woskowania podłogi z tabryki 


Fryderyka Schubutha i Syna 


we Lwowie, w Rynku pod |. 45. 


WOSKU 


2245 5-6 


Ekonoma | 


do administracji gospodarczej zaraz lub od 24. 
czerwca. Pierwszeństwo zostawia się kawale- 
za odpowiednią kaucją. Bliższa wiado- 


wagonowa 


piero w dziesiątym razie czysta i niemętna Eg towem. 1909 11—? 1.90, czerwoną funt 3.60. boleści i rzniecin w żołądku, nie- 


i 4527 1—12 | i T ; RPTE A 
Wwaga. Przy tej sposobności -muszę Med D K Matematyczna w pięknych deseniach |strawności it. d. (2112 4—22 | Austrjackiego Stowarzyszenia 
zwrócić uwagę Sznnownej Publiczności na e u r. arcz i z czerwonym kolorem funt 2.30 bez czer- Skład główny we Lwowie w aptece p. 


P. MIKOLASCH, w magazynie gałanteryjnym 
jp. RUDOLFA SCHWARZA. i handlu galanter. 
KAMILA STRZYJOWSKIEGO, w Brodach 
Majtki do pływania, para od 45 ct. | V aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p. 
Kafianiki letnie trykotowe, sztuka || Trauczyńskiego. 


złe. 1.20, 1.50 | i Aa: 
Dom zalatwień 


img" Polecam eprócz tego mój wielki 
zapas prawdziwie irlandzkich web spro- 

interesów pieniężny e him 
i wekslowych 


wadzonych z Belfastu na Irlandzie, jakoteż 
WW.$%. Wilezyńskiegoś 


Rumburgskie weby po tani: h cenach w 
we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. 8, 


wonego koloru funt 1.60 do 1.80. 
Nici królewskie 3 i 4 drutowe do 
pończoszkowych i siatkowych robót. 


składy wiedeńskie i różne inne, w naszym 
kraju próbujące szczęścia fllje herbaciane, 
anonsujące herbatę, które chlubią się gto- 
Gnemi firmami w oddaleniu kilkuset mil 
zostającyd. Wszystkie składy wiedeńskie 
pobierają tylko z tych samych miejsc i po 
tej samej cenie jakoteż w tym samym ga- 
tunku herbate co i ja, zatem taniej i lepiej 
usłużyć nie mogą ; a zważywszy, że te filje 
lub składy bez zysku robić nie mogą, przy- 
puszczać należy tylko pośledniejszy gatunek. 
Łaskawe zlecenia natychmiast uskutecznia. 


L. 467/r. 1873. 


Owłoszenie. 


Administracja fundacji hr. Skarbka 
wydzierżawia tartak w Olchówce, w klu- 
czu Różniatowskim. . 

Jako cepę wywołania postanawia SIĘ 
kwota rocznego czynszu 200 zł. a zb 
jeden kloc 1 złr. w. a., jako wadjum 
zaś mają chętni dzierżawienia złożyć 
kwotę 20%, od ofiarowanej sumy. 

Oferty pisemne mają być podane do 
Administracji centralnej zakładu fun- 
dacji St. hr. Skarbka we Lwowie, naj- 
dalej do 15. lipca 1873. 

Takowe mają być przez oferenta wła- 
snoręcznie podpisane, należycie opie: 
czętowane, ostemplowane i winny za- 
wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 
licytacji są oferentowi dokładnie wia 
dome i że się takowym zupełnie pod- 
daje, C] 2587 1—1 
Warunki licytacji przejrzeć można! 
w kanrelarji Administracji fundacji hr. 
Skarbka we Lwowie jakoteż w Zarzą- 


dla handlu i zaopatrywania w żywność 5 
we Wiedniu, dawniej F. BAHL, 


Zwraca niniejszam uwagę panów P. T. przesyłających z Bukow i - 
cji, że przesyłka inięsa wzdłuż cało drogi do Wiednia Hori atana 
w wagonach na mięso lodem napełnionych. Korzystamy z tej sposo- 
bności do zalecenia przesyłek mięsa wołówego, cielęcego i wieprzowe- 
go, którego najkorzystniejszej sprzedaży dopilnujemy. 2397 5-6 


A WE OC E TAE OEE R EET A A TT JZ Wy ią O OETA : 
OC AAA NEINA AS PME KORON TSEN A T DE A ARRE IS DAADAA 


we Lwowie, 


od 15 lat lekarz specjalny dla chorób we- 
nerycznych i skórnych. Ordynuje codzien- 
nie od $ —40 i od 2-4 godz. przy ulicy gl 
Wałowej pod |. 3 dom Kulika. 


IGNACY KRAUS, 


notarjusz w Sokalu, 
j|poszukuja 2508 2 --3 


pomocnika, 


najchętniej ukończonego prawnika, jeźli być 
może, z praktyką notarjalną lub sądową. l 
Car T e e ADE a a e ar an 


MAGAZYN 


sukni mezkich 


Norrat e Wainonen, 


we Wiedniu, 
Stadt, Himmelpfortgasse Nr. 11, 
w pobliskości Stadttheater, 
utrzymuje wielki wybór sukni wszelkiego 
rodzaju po zadziwiająco tanich 
cenach. 2497 3—12 


Piękne ubranie . . zł. 18 
Piękny iberzieher ., lI 
Piękny surduć (lustre) 5 


Za dokładne szycię i eleganckie fasony 
każdego ubrania gwarantuje się, a su- 
knie, któreby się nie podobały, będę 
bez przeszkody napowrot przyjęte. Za- 
mówienia z prowincji wykonują sią rze- 
telnie i rychlo. Stare suknie wymioniane 
będą za nowe. Wzory materji, cen- 


> dy 


najlepszych gatunkach. 
=. Zlecenia na prowincję uskute- 
czniam za zaliczką. 2536 1-6 
Karol Gruchol 


przedtem 
ej i majac stosunki z różnemi bankami tak w kraju, jak 
Hoinkes 1 Grruchol za granica, wyrabia pożyczki pad naj aED 


Praktyczne wynalazki, 


Leder Ollin, amerykańska, nowo wynale- 
ziona żywica, zapomocą której kużde obuwie u- 
czynić można nieprzypuszczające wodę, n to prze- | 
ciw wilgoci, że kilka godzin w wodzie stać można. 
Przytem nadaje ten środek skórze miękości, jaką 
mają skórki na rękawiczkach. Puszka Leder-Ollin 
wraz z przepisem 95 c 

Amerykańska patentowana prawdziwa ma- 
szynka do dojenia krowy, gwarantowana 
ze srebra prawdziwego. Maszynki te sprawiają, ża 
każda tudzka pomoc w dojemu staje się niapo- 
trzebna, krowy obficiej mleka dają i krowa ni- 
gdy mlako nia utraci 100 świadectw o zadawalnia - 
Jących skutkach od obywateli i ekonomów są do 
przejrzania. Jedna maszynka z przepisem użycia 
ze srebra 50 c. Skutek zagwiranto winy. 


Maszynka niszcząca nagniotki. Te male 
j maszynki przytwierdzone 2 sekundy do nagnio- 
tku, usuwają takowe na zawsze. 12 sztuk takich 
MEniAD które w każdym domu być powinne 
50 ct 


Pomoc dla cierpiących na piersi i płuca. 
W  Jestto rzeczą dowiedzioną, że cierpieniu płucowe ju C i Wa T aL 7 
nie dadzą As wyleczyć ET KRAT ch. leków. pokoi Conn lej ameryka skiej politury jest 92 (kn 
jedynie czyste, ciepła i zdrowa powietrze leczy | Ne] epszy proszek złoty, nowo wynaleziony 
niezawodnie te cierpienia, dlatego też radzą le- | Środek, zapomocą ktorego kużdy sprzęt metałowy 
kurza ciepłe kraje. Jednakowoż nia każdy cier- gdyby był i bardzo zabrudzony odczyścić i odpo- 
piący może do cieplych wyjechać krajów. Wynau- literować można. Szkutulka z przepisem użycia 
lazek respiratora jest nieoszacowanym przy- *0 centów. 


rządem, takowy nosi się w ustach, sprawia jedno- | Oahnia do włocń A AS $ 

stajne ciepłe powietrze, że podczas najniezdrow- Pk» wtosów, zag wanantonani OPen 

nego „powietrza można wychodzić baz obawy dla MŚ ER A PARE AOC tę rr 
agi Ron p RSE s 3 p 3 zy 

zdrowia. a nawet najzdrowszym zaleca się nosze jesfktEgSPTOT EE nia GRONIE BIEŻ 


nia regpirutoru w porzo niezdrowej danie loka AREK A f 4 k 
rzy jest, ża do zachowaniu swych płuc kunio- niądze się zwracują. Pakiecik kosztuja 90 et. 


cznam jest noszenie respiratora. Sziuku po I zł. 
50 e. Większy z drutem srebrnym 2 zt. 50 r. 


| Wieczna notatka z kauczuku, nowy prakty- 


| Orizaline przez wszystkie państwa paten- 
towana maszynka do farbowunia wlosów, wynule= 
zione przez profesora par excellenca Jaumes 
Smithson, Maszynka sprawia to, że zapomocą jej 
pofarblowune włosy zostają na wieki brunatne lub 
czarne, gdyż farba ta udziela się cebulkom, prze- 
to i późniejszy porost budzie brunatny lub czar- 
uy. Taka maszynka za wszystkiemi częściami 
składowemi 5 zł. 10 c. 


wa Lwowie, w rynkn Nr. 4 4zemi warunkami na dobra, realności i kamienice — 
zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienic — 
skupuje 


un wlasny rachanek wszelsie zboże i przyjmuje nań p 
i 2319 8-7 


obok księgarni p. Wilda. 


zamówienia, 


poszukuje 
lasów na sprzedaż na morgi lob sztuki 
— 


Woda Selcerska. 9 medali 


Marat razożen Brieta 


nazwany i zabrewetowany, 
1847 9--10 


C. k. wył. patentowana maszyna parówu do znpeł- 
nego wytępienia szczurów, myszy, kre- 
tów. szwabów. pluskw, pcheł. Skute- 
czneść jest zadziwiająca, gdyż tn maszyna ni- 
szczy niezliczoną ilość wraz z zarodami. Sztuka 
wraz z przypisem użycia, kotłem, piecem i za- 
tworami itd, 2 zt. 


Amerykańska politura na meble, zapomocą 
tej dają się odświeżyć najstarsze mebla, otrzy- 
mają polysk, jaki stolarz po wytężającej pracy 
nadać nie jest w stanie. Ważnóm jest tutaj da 
nadmienienia, że wiedeńscy stolarze używają tej 
politury, zapomocą której male dziecię może w 
trzech godzinach odczyścić całe urządzenie jednego 


JEDYNY 


JEDYNY 
jaki przyjęty 


jaki potwier= 
dzonym został 
przez 
AKADEMIA 
MEDYCZNA. 


został 
w Szpitalach 


Niemczech, a powtórzona we Francji, prze Sjakichh 


(CANABIS INDICA) 
PP. Grimault & Comp. 
Aptekarzy w Paryżu. 
Wszolkie środki aż lo dziś używane 
przeciw astmom w jakiejby niebyty formie 
i postaci, miały za podstawą belładonnę, 
stramonium nikotynę albo opium. 
Niedawne dośw adczenia dokonane w 
konały, Że konopie indyjskie z Bengalu 


(Canabis indica) posiadają wlasności sku- 
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardlanym, zakatarzeniu, ochry- 
płości i utracie głosu, newralgiom twarzy 
i bezsenności. 1837 26—28 

Dostać można we Lwowie w skladach 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt. 
pp Belsera i Ruckera. W Krakowie w o0- 
bydwu apt. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 


Ceny, 
APARATÓW 
BRIETA 


Za pamaca te- a 1 butelce 


ge nparatu, po- 
wszechnie 208- 
nego abecnie, 
każdy dzix może 
w jednej chwili 
przygotować z 
e małym 


o trzech itd. 
18 tr., 
o czterech itd. = - - — ————— 
25 Sześć środków połączonych w jeden. La- 
ska malarska lub do wymiaru mechaniczny otó- 
wek, nóż, pióra, to wszystko małe, do noszeniu 


kosztem MODE 
SAŁCER>KA i 
wszelkie napoje 


PROSZKI 


zi A óżni ie. Bt TB A A Ę rodach w apt. p. Franzos. 1ze820- gazowe, jakato; Sto d e? ałazek, gdyż dtugio lata na tych samych kieszeni od kamizelki. Sz zł. 3 T 
dzie dóbr m Różniatowie. niki 1 objaśnienia co do miary przesy- Wa ; RER a; M: 2 Vichy. Sna Li. do i Bat: io fr. dwisrtkuch AN Bora, "Bruk latka RIA ej a A T Da 
Lwów, 9. CZETWCA 1873. łają się bezpłatnie franco. dzładawh mi riaa apt Pp J MEON moniada ga zo- 4 z but. i ` w skórę z ołówkiem 60 c. mała, wielka 90 c. Oczarowanyn. i 
k sk f aterja apt. Sek ZOW- wa i wino mu- do 3 but. 20 „ i tani iwiani i i i p 
Z polnem uszanowaniem sujpee SP doa but. 30 7 Powyżej wymienione, nowe, podziwienie wzbudzające środki są w calej Europie 


skiego, Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 
z TONIE 13 mali”. i a KOT DECT D S 


jedynie do nabycia u pana depozytorjusza 1973 4—6 
Antoniego Rix, we Wiedniu, Praterstrasse, 16. 


Zaproszenie 
do jednorazowej próby szczęścia. 
300.000 M. Ct. 


w Pprzyjającym wypadku jako najwyższej 
wygranej nastręcza najnowsze wielkie loso- 
wanie pieniężne, przyzwolone i zagwaranto- 
wane przez wysoki rząd wolnego miasta 
Hamburga. f 

Urządzenie tego losowania pieniężnego 
jest w tym rodzaju, łe w krotkim czasie | 
(w 7 oddziałach) 43.800 wygranych przy- 
pada do niezawodnego rozstrzygnięcią. 

Pomiędzy temi główne wygrane, M. Ct. 
300.000, 200.000, 100.000, 15,000, 
50.000, 40.000 , 2 po 30.000, 1 na 
25.000, 3 po 20.000, 3 po 15000, 
6 po 12.000, 13 po 10.000, 11 no 
8.000, 12 po 6.000, 32 po 5.000, 
65 po 3.000, 204 po 2.000. 412 po 
1.000, 412 po 500, 472 po 200, 
19.800 po 100 itp. 

Już 18. i 19. czerwca 187% na- 
stąpi najbliższe pierwsze ciągnienie wygra- 
nych tego przez państwo zagwarantowanego 
losowania kapitalów, jak urzędownie nazna- 
czone, na które kosztuje 

cały los oryginalny tylko 3 zł. 50 ct. 

pół losu A LÓD S 

ćwierć „ ń m Ey K 

Te losy sprzedaje podpisany dom ban- 
kowy za nadesłaniem gotówki, : 

Moje od 21 lat istniejące przedsiębior- 
stwo szczyci się osobliwszem powodzeniem, 
bowiem prócz znaczniejszych wygranych wy- 
płaciłem w tej prowincji 

1 premję na 152.000 M. Ct. 

1 152.500 „p op 
i z tego powodu zapraszać mogę do szczę- 
śliwego wzięcia udzialu. 

Na zlecenia wysy!am potrzebne rządowe 
plany bezpłatnie, a po odbytem ciągnieniu 
natychmiast listę ciągnienia urzędową, z 
której o rezultacie dowiedzieć się można. 

Wypłata wygranych nastąpi bezzwłocznie 
pod gwarancją państwa. 2407 9-9 

Ponieważ przewidzieć możną o znącznem 
wzięciu udziału w tem założonam losowa- | 
niu, przeto uprasza się o rychłe zamówie- | 
nie losów wprost. 


J. Dammann, 
Bank- und Wechselhaus w Hamburgu. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabr; kant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Kau 94, i 96. 
| we Lwowie w aptece p. Mikolasch. 


Neirath & Weinberger 


krawcy, 
we Wiedniu, Stadt, Himmelfortgasse Nr. I, 
w pobliskości Stadttheater. 


Dr. Henryk Zathey 


c. k. notarjusz 


i obrońca w sprawach karn., 


odaje do powszechnej wiadomości, że przenie- A 
ly z Podnajcćjotwoczji kancolarję swoją kata Gregorowicza we Lwowie. 2528 2-3 


w Brodach. BP EOB A DIA | UDEGIE LO KOŚGAATOC + 
Zeb 


Nowe lomy || , i Szezęki 


kamieni i) łyńskich A pod wszelkiemi względami podobne dona- É 


: s w. „| turalnych, zupełnie przydatne do mówie- Și 
w Bereslojc-Stolniceni na Mołdawji, przy stacji|pf nia i przeżnwania, wstawia bez bólu. 


koleji żelaznej Hece-Lespitz. Umiarkowane ceny B ls uz 
Ból zębów 


przy najlepszej jakości kamieni, znaczne ji 
ułatwiony transport, nastręczają kupcom wier- § rey > td 
| Y PiS dak DH usuwa przez ubezwładnienie nerwów, n ję 


kie korzyści. Sprzedaż może się odbyć na miejscu, | | À 
ii Heco- Lespitz, która| |] zeby zrotem lub masą do zebów podobną $ 
lub z dostawą do stacji Heco - Iwspitz , któ pionek 1900 11 PG 


oddalona jest sześć stacyj z ltzkani. Ceny i 
jednego kamienia wierzchnego o 8“ Grednicy| | Dentysta dł WEISS, były a 
z kamieniem spodnim razem z dostawą do stacji i 3319 
RESET OZNACZONĄ jest na a frapkoma asystent dr. Bardacha w Wiedniu. x 
Przytem nadmienia się, Że nie bodziec Żadna | bić żańdieazkkty we Iugogio ulica W 
inna dopłata pobieraną. RE j elika 1 239 i katedry. f 

G. Bojan. A ETEEN AA LORE EEA 


Dzierżawa. 


Dwa obszary dominikalna, ściśle połączone, 
1, mili od dworców kolejowych Wisznia, Mo- 
ściska, 1 mila od gościńca Krakowiec-Jawo- 
rów odległe, z przestrzenią 920 morgów ziemi 
ornej, 270 morgów łąk, 75 morgów pastwisk, 
5 morgów ogrodów, z dostatecznemi budynka- 
mi mieszkalneni i gospodarskiemi, przeważnie 
murowanemi, gorzelnią na 90—109 wiader za- 
cieru, do wydzierżawienia od 1. lipca r. b. 
Bliższych wyjaśnień udziela kancelarja adwo- 


INDR 
TA 


z 7 A TTET DZY 
A E S 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod l. 4 
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
6 od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zalic zki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Godziny czynności biurowych: 2471 3—? 
od 9tej do tszej przed południem, 


od ciej „ 5tej po południu. 


OWIEC: 


A) 


ą 
NZEKKEKKKKKKEWEREKKAWAŻKKKZAŚKRRKAKEKKEKERÓ 


Waltera A. Wood'a 


w Nowym-Yorku 


„Wew-Ukampion" żniwiarka atr, 455 
Patentowana kosiarka . . „ 293 


łączą największą moc z lekkością 
pociągową i elegancja. Poleca- 
my je, ręcząc za najlepszą użyteczność 
i najwiekszą trwałość. llustro- 
wane cenniki i świadectwa znakomitych 
rolników przesyłają się darmo i oplatnie. 

Prosimy o wczesne zamówienia dla 


pia aaa, > zakład kredytowy włościański 


Pr TAE ii a = 
A MACKEAN & COMP | wydaje we Lwowie i przez swoje kasy po powiatach w kraju | 
B 5 i || 
w Krakowie, przy koleji. Generalna ajencja i skład: | A } NI za i w 
Lokomobile i mlocarnie z patent. ramami żełaznemr Robey a & Go. w Linkoln (Anglja). [i A S X J D 4 I O W 
Tartaki i maszyny do obrabiania drzewa Sam. Worssam'a & Comp. w Londynie. | = ; 


Drylowniki i k bi talowemi zębami wła bu. | R 3 | 
DENA Konnegra KE Skórzitie akanikii, JOB £ kicratów i ręczue, wagi decy- Ə procentowe z IG dniowym termineim wypowiedzenia i | | 
| 
| 


Wyd JWT ADWARE TNA KOBE WOD JOW W A EEOAE OEM | 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


ANOA, 
m KNAUST 
Wien, Leopoldstadt, J 


Miesbachgasse 15, gegenüber d. kk. Augarten. 
„28 Medaillen.. 


Przetrząsacze do siana, A sala? i i r ń 
o czyszczenia zbożu i t. d. z najsłynniejszych specjal- 
2426 G 39 33 3o sę 


| 
| malne i do bydła, młynki 
nych fabryk. res (7: tC Bil Krak s 6—7 ! 
p) . Mackean % Comp. Filja w Krakowie. i CE: ć Kw z 
We Lwowie przyjmują zamówienia pp. Krasicki, Kraiński i Spółka. | Również nabyć można w zakłądzie i z kasach powiatowych 2 
z 2481 5—12 | 1 : f 
Kamień do budowli | zakładu kredytowego włościańskiego | 
ciosowy, osadowy i szychtowy | w sztukach po 100, 500 i 1000 zir. wal. austr. 


z nowo otwartego kamieniołomu na Kleparowie , który według orzeczenia rzeczozna: i| 3 : 
wców jako najlepszy uznany został, oferuje spółka przedsiębiorstwa | które przynoszą prócz stałych 6°% także i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 


STILLER & RAWSKI nadto w myśl ustawy z 2. lipca 1868 |. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. A 
Dyrekcja. 


p = 39 23 


| AEKRE MPE ZE 


1864 17—? 


Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, irtonainen Hydrophore oder 
Waaserzubringer, „Zentrifugalpumpen , 
Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schläuche, Feuereimer 

von Hanf, Leder oder Kautechuck, 
Fonerwehr-Ausrüstungen. 
Illustrirte Kataloge gratis per Post. 


3 


1889 11—? 


NICEENIETERKESEENE  CEteblirt: 1823. 


Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


